Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 
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sesji Sejmu Ustawodawczego 


Izba przyjęła szereg rządowych projektów 
ustaw 


(D 104 posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego RP w dniu 28 
kwietnia 1952 r. otworzył Mar- 
szałek Kowalski po odczytaniu 
zarządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 24.4.1952 r. w 
sprawie zwołania Sejmu Usta- 
wodawczego na zwyczajną se- 
sję wiosenną, 

Na posiedzenie przybyli przed- 
stawiciele Rządu z tow. pre- 


mierem  Cyrankiewiczem na 
czele. 
Po załatwieniu formalności 


wstępnych Marszałek powiado- 
mił Izbę o zrzeczeniu się man- 
datów poselskich przez posłów 
Chodkiewicza i Jarosza. 

W pierwszym punkcie porząd- 
ku dziennego tow. pos. Wągrow- 
ski (PZPR) złożył sprawozdanie 
Komisji Spraw Zagranicznych 
o rządowym projekcie ustawy 
e ratyfikacji umowy między 
Rządem Rzeczypospolitej Pol- 
skiej a Rządem Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej w spra- 
wie żeglugi na wodach granicz- 
nych oraz w sprawie eksploata- 
cji I utrzymania wód granicz- 
nych, podpisanej w Berlinie 
dnia 6 lutego 1952 r. 

Poseł sprawozdawca podkre- 
_ fla, że omawiana umowa jest 
przejawem stale rozszerzającej 
się i pogłębiającej współpracy 
we wszystkich dziedzinach mię 
dzy Polską a NRD, jest wyra- 
zem zacieśniania się stosunków, 
opartych na nowej  płaszczyż- 
nie trwałego porozumienia i 
przyjaźni obu narodów. 

Umowa w sprawie wód gra- 
nicznych: oparta jest na zasa- 
dzie pełnej równości i współ- 
działania, służyć ona hędzie po- 
trzebom gospodarczym obu kra- 
jów. Statki i tratwy polskie i 
niemieckie będą korzystać z wód 
żeglowych na całej szerokości 
granicznej Odry i Nysy Łużyc- 
kiej bez żadnych formalności 
celnych i paszportowych oraz 
bez opłat żeglugowych. Umowa 
obejmuje 173,5 km biegu Odry, 
które stanowią granicę. pozosta- 
łe 540 km koryta pozostające na 
terytorium Polski, nie stanowią 
wód granicznych. 

Mówca stwierdza następnie. 
$e wzajemne udogodnienia i 
współpraca w części granicznej 
Odry ma ogromne znaczenie dla 
naszej gospodarki gdyż z roku 


na rok wzrastają przewozy to- | 
warów tą rzeką, która jest waż- 
nym szlakiem żeglowym i slu- 
ży największym ośrodkom prze- | 
mysłowym naszego kraju. 

W głosowaniu ustawę przyję- 
to jednomyślnie. 

Sprawozdanie Komisji Mor- 
skiej i Handlu Zagranicznego o 
rządowym projekcie ustawy o. 
pracy na polskich morskich 
statkach handlowych w żeglu- 
dze  międzynaredowej złożył 
pos. Stefański (SD). Mówca 
stwierdził, że w nowych wa- 
runkach Polski Ludowej zacho- 
dzi niezbędna potrzeba ustawy. 
która będzie uwzględniała pla- 
nową gospodarkę  socjalisiycz- 
ną na odcinku transportu mor- 
skiego I będąc wyrazem prze- 
mian społeczno - ekonomicz- 
nych stanie się równocześnie 
środkiem przyśpieszającvm roz- 
wój transportu morskiego. 

Projekt ustawy daje wyraz 
zdohyczom marynarzy w Polsce 
Ludowej m. in. przez powała- 
nie przedstawicielstwa załogi 
do sprawowania opieki nad pra- 
cą i hytem załogi, przez zmniej- 
szenie wysługi lat do uzyskania 
emerytury oraz przez zwiększe- 
nie ilości czasu wolnego nale- 
żnego za prace w niedziele i 
święta na morzu dla członków 
załóg pływających. 

W głosowaniu Sejm ustawę 
jednomyślnie uchwalił. 

Tow. pos. Dąb (PZPR) złożył 
sprawozdanie Komisji Prawni- 
czej i Regulaminowej o rządo- 
wym projekcie ustawy o zmia- 
nie niektórych przepisów po- 
stępowania karnego. Propono- 
wane zmiany mają m. in. na 
celu ułatwienie ścigania z u- 
rzędu wszystkich występków, 
gdzie wymaga tego interes pu- 
bliczny, zwłaszcza gdy przybie- 
rają one charakter tzw. chuli- 
gaństwa. 

Nowelizacja przepisów ma 
również na celu usprawnienie, 
postępowania. Ustawa wprowa- 
dza zasadę, że każdy sąd wo- 
jewódzki i każdy sąd powiato- 
wy ma obowiązek uzasadnić 
swój wyrok bezpośrednio po o- 
głoszeniu sentencji wyroku. 


Sejm ustawę jednomyślnie u- 
chwalił. 

Na tym porządek dzienny 
posiedzenia został wyczerpany. 


Dary dla Prezydenta Bieruta 
od ludności NRD 


(© BERLIN (PAP). Do pol- 
skiej misji dyplomatycznej w 
Berlinie napływają z Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej 
liczne dary i upominki dla Pre- 
zydenta RP Bolesława Bieruta 
z okazji 60 rocznicy Jego uro- 
dzin. 

Wśród wielu odznaczających 
się pomysłowością darów, po- 


chodzących zarówno od insty- 
tucji, jak i od osób prywatnych, 
a zwłaszcza młodzieży, zwraca 
uwagę skomponowana przez | 
Freda Malige z okazji Miesią- | 
ca przyjaźni niemiecko - pol- 
skiej uwertura na wielką orkie- 
strę symfoniczną poświęcona 
granicy pokoju na Odrze i Ny- 
sie. 


Wzrasta nasilenie prac przy siewie 
roślin pastewnych, przemysłowych 
i okopowych 


(0) W województwach. gdzie 
siewy zbóż jarych zbliżają się 
ku końcowi, wzrasta nasilenie 
prac przy siewie roślin motyl- 
kowych, oleistych i włóknistych, 
buraków cukrowych i sadzeniu 
ziemniaków. 

W woj. bydgoskim obsiano już 
niemal cały areał, przeznaczo- 
ny pod uprawę zbóż jarych. 
Rolnicy woj. krakowskiego do 
26 bm. zasiali zboża jare w ok. 
80 procentach. Przodują powia- 
ty: krakowski, miechowski, bo- 
cheński, brzeski i dąbrowski, w 
których siewy przeprowadza się 
w 70—90 procentach siewnika- 
mi. O zakończeniu siewu zbóż 
jarych, w woj. kieleckim za- 
meldowało około tysiąca gro- 
mad i wszystkie spółdzielnie 
produkcyjne. W woj. szczeciń- 
skim trwa w całej pełni siew 
buraków cukrowych i sadzenie 
ziemniaków, 


ŁÓDŹ. Siewy zbóż 


(f) W dniu 28 bm. przybyła do | 


Warszawy ma zaproszenie Ko- 
mitetu Współpracy Kulturalnej 
z Zagranicą grupa wybitnych 
artystów radzieckich. którzy w 
czasie 20-dniowago pobytu da- 
dzą szereg występów w wielu 
miastach naszego kraju. 

W skład grupy. na której cze- 
le stoi zasłużony działacz sztu- 
ki RFSRR. laureat Nagród Sta- 
linowskich, wybitny kompozy- 
tor A. Nowikow. wchodzą: so- 
liści baletu Teatru Wielkiego w 
Moskwie — zasłużona artystka 
RFSRR. laureatka konkursu 
tańca na Festiwalu w Budapesz- 
cie M. Plisieckaja. wyróżniona 
na tymże konkursie Z. Zwiagina, 
W. Gołubin i M. Kamaletdinow, 
soliści baletu Moskiewskiego 
Teatru Muzycznego M. Riedina 
4 zasłużony Artysta USRR A. 


„25 bm. w większości powiatów 


jarych i waną. 


RANE 
Przyjazd artystów radzieckich 
do Warszawy 


j Akselrod oraz akompaniator — 


i harmonii w Warszawie. 


na terenie województwa łódz- 
kiego dobiegają końca. Do 


zakończono już siew zbóż kło- 
sowych i strączkowych oraz 
pośpiesznie prowadzone są pra- 
ce przy siewie i sadzeniu oko- 
powych. Na czoło wszystkich 
powiatów woj. łódzkiego wy- 
sunął się powiat łęczycki. 

Wśród spółdzielni produkcyj- 
nych i PGR-ów największy 
procent ziemi obsiały i zasiały 
spółdzielnie i PGR-y powiatu 
kutnowskiego, łęczyckiego i ła- 
skiego. 

Mimo ogólnie dobrych wyni- 
ków zanotowano również i nie- 
dociągnięcia, a głównie doty- 
czą one sposobów rozprowadza- 
nia ziarna kwalifikowanego. 
Wskutek niedopatrzenia ze stro- 
ny Wydziału Rolnictwa i leś- 
nictwa WRN | Centrali Nasien- 
nej powiat łęczycki za pózno 
otrzymał pszenicę kwalifiko- 
(bg) 


Sobol, laureat międzynarodo- 
wych konkursów skrzypcowych 
w Pradze, Lipsku i Brukseli M. 
Wajman, laureat międzynarodo- 
wego konkursu fortepianowego 
im. Smetany w Pradze G. 


solista Państwowej Filharmonii 
w Moskwie A, Makarow. 
Artystów radzieckich witali 
na dworcu przedstawiciele Ko- 
mitetu Współpracy Kulturalnej 
z Zagranicą. Towarzystwa Przy- 
iaźni Polsko-Radzieckiej oraz 
przedstawiciele Świata artysty- 
cznego stolicy. Obecny był rów- 
nież attache Ambasady ZSRR w 
Warszawie J. Safirow. Gościom 
wręczono wiązanki kwiatów. 
Pierwszy występ artystów ra- 
dzieckich odbędzie się w dniu 
3 maja w sali Państwowej Fil- 


z 
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buna Ludu 


WYDANIE 


Ludzie pracy miast i wsi przygotowują się 
do uroczystego obchodu święta 1 Maja 


Robotnicy zaciągają warty na cześć Święta Pracy > 


(f) Przebieg przygotowań do 1 Maja w Polsce jest wyra- 


|zem dumy i radości narodu z 


wielkich zwycięstw na drodze 


budowy fundamentów socjalizmu w Polsce. W przygotowa- 


niach do obchodu święta solidarności mas pracujących całego | 


świata zywo współpracują z załogami zakładów pracy artyści, 
literaci, inżynierowie-architekci i uczeni. 


Literaci krakowscy zorganizo- 
wali 20 ekip recytatorskich, któ. 
re wystąpią na akademiach w 
głównych zakładach przemysło- 
wych Krakowa. 

Załogom robotniczym w pra- 
cach nad przygotowaniem opra- 
wy dekoracyjnej hal fabrycz- 
nych i budynków zakładowych 
przyszli z pomocą studenci 
Krakowskiej Akademii Sztuk 
Plastycznych. Z górą 80 przo- 
dujących studentów współpra- 
cuje nad wykonaniem dekoracji 
pierwszomajowych w ponad 20 
zakładach pracy. 

Prawie wszystkie zakłady pra- 
cy Krakowa wysyłają w prze- 
dedniu święta 1 Maja do gro- 
mad. spółdzielń produkcyjnych 
i POM-ów ekipy robotnicze. 
Już wyjechało na wieś około 


20 ekip. 
We wszystkich świetlicach 
gromadzkich woj. łódzkiego 


trwają przygotowania do ob- 


chodu święta 1 Maja. 


Chłopi gromady Jadwinówka. 
| pow. radomszczański. którzy 
| przeprowadzili siewy zbóż kło- 
sowych na 4 dni przed termi- 
inem, przygotowali szereg ozdo- 
bnych plansz, którymi zilustru- 
ją rozwój gospodarczy 
| wsi. 

Podobne plansze nieść będzie 
jw pochodzie pierwszomajowym 


|100 chłepów ze wsi Siemienice, 
pow. kutnowski. 
Metalowcy z Zakładów im. 


Józefa Stalina w Poznaniu wy- 
jsłali szereg listów z pozdrowie- 


W liście do załogi zakładów 
| przemyslu metalowego w Le 
Creuzot Saone et Loire 
(Francja) czytamy m. in.: „Je- 
żeli solidarnie połączymy swo- 
je wysiłki, to unieszkodliwi- 
my wrogów pokoju, imperiali- 
stów anglo - amerykańskich 1 
obronimy pokój“. 


Meldunki o wykonaniu zobowiązań 


W Pomorskich Zakładach 
Budowy Maszyn w Bydgoszczy 
do pełnienia wart na cześć 1 
Maja przystąpiła nowoutworzo- 
na brygada młodzieży. Człon- 
kowie tej brygady postanowili 
w czasie pełnienia warty pod- 
nieść o 5 procent wydajność 
pracy, znacznie zwiększyć ja- 
kość produkcji oraz roztoczyć 
socjalistyczną opiekę nad ma- 
szynami. 

KATOWICE. W dniu 21 bm. 
zameldował o przedterminowym 
wykonaniu zadań, przypadają- 
cych na niego w planie 6-iet- 
nim młody przodownik pracy 


Sosnowieckiej Fabryki Arma- 
tur — ślusarz Józef Gajda. 

W dniu 23 kwietnia meldunek 
taki złożył 
Cieszyńskich Zakładów Wy- 
zy Bronowski. 


niu swych zadań, 
nych w planie 6-letnim, zamel- 
dnwał również Józef Filuś, wy- 
różniony srebrną odznaką przo- 
|downika pracy, tkacz zakładów 
przemysłu wełnianego im. Nie- 


jacz z huty „Silesia“ Stefan 


Trunk. 


Akademie w miastach i wsiach 


(f) W zakładach pracy Stolicy 
odbywają się uroczyste akade- 
mie 1-majowe. poświęcone 
wielkiemu  międzynarodowemu 
Świętu klasy robotniczej. 

W Jelonkach na terenie bu- 
dowy osiedla mieszkaniowego 
dla radzieckich budowniczych 
Pałacu Kultury i Nauki odbyła 


się uroczysta akademia 1-majo- 
wa. 

Burzą oklasków powitali pol- 
scy robotnicy delegację radziec- 
kich budowniczych Pałacu, któ- 
rzy zajęli miejsca wśród pol- 
skich towarzyszy pracy. Długo 
nie milkły okrzyki na cześć 
przyjażni polsko - radzieckiej, 


przodownik pracy | 


twórczych „M-2' nawijacz Aloj- | 
| Wiktor Błażenow. 
O przedterminowym wykona- | 
przewidzia- | 


swej | 


niami pierwszomajowymi do; 
swych towarzyszy w różnych | 
krajach. 


| na cześć Józefa Stalina i Prezy- 
denta RP Bolesława Bieruta. 
W czasie uroczystości zabrał 
głos przedstawiciel delegacji 
| robotników i inżynierów ra- 
dzieckich inż. W. W. Natski, 
który m. in. powiedział: 
Przypadł nam w udziale 
wielki zaszczyt brać udział w 
budowie tego wspaniałego gma- 
chu, Wśród Waszego kolektywu 
jest dużo wspaniałych robotni- 
|ków i brygad, ofiarnie pracują- 
|cych, którzy przekraczają nor- 
my, Pozwólcie, że pozdrowię 


Was w związku ze zbliżającym 


się świętem 1 Maja. Życzę Wam 
|nowych sukcesów, 

Na zakończenie w części ar- 
tystycznej wystąpiły zespoły 
i związków zawodowych, wyróż- 
nione na festiwalu muzyki pol- 
skiej. 


(() W dniu 28 hm. przybyła 
do Warszawy delegacja radziec- 
ka. która weźmie udział w ob- 
chodach świeta 1 Maja w Pol- 
sce. Na czele delegacji stoi 
przedstawiciel Wszechzwiązko- 
wej Centralnej Rady Związków 
Zawodowych — Sergiej Jeguraz- 
| dow, w skład delegacji wchodzą: 
sekretarz Moskiewskiej Rady 
Związków Zawodowych — Na- 
talia Motowa: zasłużony górnik 
z Zagłębia Donieckiego, Boha- 
ter Pracy Socjalistycznej 
Iwan Brydźko oraz maszynista 
kolejowy, laureat Nagrody Sta- 
linowskiej, racjonalizator 


Na lotnisku gości radzieckich 
powitali przedstawiciele Cen- 


dzielskieza w Bielsku oraz kra- : 


W akademii, która odbyła sie 
w Domu Ludowym w Bieża- 
|nowie, pow. krakowski wzięło 
udział przeszło pięciuset przo- 
duiących chłopów i robotników. 

Wzorowy gospodarz z Bieża- 
nowa — Jan Kurek złożył mel- 
dunek o wykonaniu przez chło- 
pów bieżanowskich  siewów 
wiosennych na cztery dni przed 
terminem, Z entuzjazmem 
przyjmowane były meldunki 
składane przez przodujących 
| robotników. W czasie akademii 
zebrani wznosili gorące okrzy- 
ki na cześć wodza postępowej 
ludzkości — Józefa Stalina oraz 
na cześć przywódcy polskich 
mas pracujących Prezydenta 
Boleslawa Bieruta, 

Akademie 1-majowe odbywa- 
ją się w miastach i wsiach ca- 
łego kraju. 


Przyjazd delegacji radzieckiej i rumuńskiej 


tralnej Rady Związków Zawoa- 


dowych z przewodniczącym 
Kłosiewiczem i wiceprzewod- 
niczącym  Ćwikiem, zastępca 


kierownika wydziału zagranicz- 
nego KC PZPR Góralski oraz 
liczni przedstawiciele zarządów 
głównych branżowych związków 
zawodowych. Zebrani wręczyli 
gościom radzieckim wiązanki 
kwiatów, 

Do Warszawy przybyli rów- 
nież przedstawiciele związkow- 
ców rumuńskich: Petro Tundrea 
— zastępca kierownika Wydzia- 
łu Organizacyjnego Centr. Ra- 
dy Zw. Zaw, Rumunii į Simion 
Faur — wybitny przodownik 


pracy z Cementowni w Turda, 


Wyjazd delegacji polskich związkowców 


na uroczystości 1-majowe w ZSRR 


(f) Na zaproszenie Wszech- 
związkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych wyje- 
chała 27 bm. na uroczystości 
l-majowe do Moskwy delega- 
cja polskich związkowców. 

Na czełe delegacji stoi wice- 
przewodniczący CRZZ Paweł 
Wojas. W skład jej wchodzą: 
przodujący górnik. który pier- 
wszy w Polsce wykonał przy- 


padające na niego w planie 
j6-letnim zadania, odznaczony 
jorderem „Sztandar Pracy“ I 


klasy — Szczepan Błaut, odzna- 


czony orderem „Sztandar Pra- 
cy“ J klasy wybitny przodownik 
pracy — Józef Markow, znany 
literat — Bohdan Czeszko, dzia- 
łaczka społeczna — Dorota Kiu- 


szyńska, przodownik pracy z 
PGR Przyborówka — Stefan 
Kapłon, przodownica pracy, 


brygadzistka z ZPB im. Małgo- 
rzaty Fornalskiej w Łodzi 
Mirosława Tomaszewska i in- 
żynier z Zakładów im. Stalina 
w Poznaniu — Henryk Kwie- 
ciński. 


Spotkanie z uczestnikami V kolarskiego Wyścigu Pokoju 


Tow. wicepremier Zawadzki, tow. Marszałek Rokossowski i sekretarz KC PZPR 
tow. Ochab wzięli udział w spotkaniu 


(f) W dniu 28 bm. Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej, 
Centralna Rada Zw. Zawodo- 
wych i Polski Komitet Obroń- 
ców Pokoju zorganizowały uro- 
czyste spotkanie z uczestnikami 
V Międzynarodowego Kolarskie- 
go Wyścigu Pokoju Warszawa— 
Berlin — Praga. 

Na spotkanie przybyli, tow. 
wicepremier A, Zawadzki, mi- 
nister Obrony Narodowej Mar- 
szałek Polski tow. K. Rokos- 
sowski, sekretarz KC PZPR tow. 
E. Ochab, minister Transportu 
Drogowego i Lotniczego tow. J. 
Rustecki, wiceministrowie Obro- 
ny Narodowej tow. tow, gen. 
bryg. M. Naszkowski i gen. bro- 
ni S. Popławski, wiceprzewod- 
niczący PKOP — poseł Ignar, 
wiceprzewodniczący  CRZZ — 
tow. poseł Ćwik,  członko- 
wie Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej z przewodniczącym 
Prezydium tow. J, Albrechtem 
na czele oraz redaktor naczelny 
„Trybuny Ludu“ współorganiza- 
tor wyścigu tow. Leon Kasman. 

W spotkaniu uczestniczyli 
działacze sportowi i członkowie 
ekip kolarskich, które biorą u- 
dział w V Międzynarodowym 
Wyścigu Pokoju. 


Na spotkaniu z uczestnikami Wyścigu Pokoju 


Gości powitał przewodniczący 
Prezydium St. R. N. tow. Jerzy 
Albrecht, który stwierdził m. in.: 


„Wyścig ten jest wyrazem 
szlachetnego współzawodnictwa 
sportowców wielu narodów. 


Przyświeca mu wielka idea po- 
koju, mobilizująca dziś setki 
milionów ludzi na całym świe- 
cie, idea utrwalenia pokoju, któ- 
rej pragnieniem żyje 


„Trybuny Ludu“, „Rudeho Pra- 


widomym wyrazem pragnienia 
pokojowego współżycia między 
narodami, które ożywia dziś naj- 
| szersze masy całego świata. 
Pragnienie to jest 
silne w dobie, kiedy amerykań- 


liby pogrążyć świat w nowej 
pożodze wojennej, kiedy w na- 
pastniczej wojnie przeciw Korei 
sięgnęli do nowej zbrodni — 
broni bakteriologicznej, Prze- 
ciw tej nieludzkiej zbrodni pro- 


— krzepnie coraz potężniejszy 
front obrońców pokoju. 

Miasto nasze, Warszawa — po- 
| wiedział następnie przewodni- 
czący St. 


ludzkość. | 
i Międzynarodowy Wyścig Kolar- 
ski, organizowany przez redakcję | 


va“ i „Neues Deutschland". jest | 


szczegółnie | 


scy podżegacze wojenni chcie. | 


testują wszyscy uczciwi ludzie | 


jako reprezentantów szlachetnej 
idei pokoju. 

Idei tej służą w codziennej 
swej pracy masy pracujące na- 
szej stolicy i całego naszego 
kraju. Wznosimy dzieło nasze- 
go pokojowego budownictwa w 
braterskim sojuszu z krajami 
demokracji ludowej i Niemiec- 
ką Republiką Demokratyczną. 
w oparciu o przyjaźń į brater- 
ską pomoc ostoi pokoju 
Związku Radzieckiego. 

Mocne więzy solidarności łą- 
czą nas z narodami całego świa- 
ta, walczącymi o pokój. Bliski 
jest nam każdy, kto pragnie po- 


| koju. Wśród uczestników Kolar- 


skiego Wyścigu Pokoju są 
przedstawiciele wielu narodów 
— ludzie o różnych spoglądach 
i przekonaniach politycznych 
Ale łączy nas wspólne pragnie- 
nie pokojowego współżycia mię- 
dzy narodami, łączy współna 
idea pokoju, a idea ta jest nie- 
zwyciężona'”. 

Następnie do stołu, przy któ- 
rym zajęli miejsca wicepremier 
Zawadzki, Marszałek Roakossow- 
ski, sekretarz KC PZPR Ed- 
ward Ochab i członkowie Rzą- 
du, podchodzą kolejno drużyny 


R. N. — wita Was,' uczestniczące w Wyścigu. Kie- 


Foto CAF 


rownicy przedstawiają swoje 
drużyny. Zawiązują się rozmo- 
wy. 

Padają okrzyki na cześć Pre- 
zydenta Bieruta i Marszałka 
Rokossowskiego. Zebrani długo 
skandują „Bierut — Pokój — 
Rokossowski'. 

Następnie z ramienia Polskie- 
go Komitetu Obrońców Pokoju 
przemawiał wiceprzewodniczący 
PROP — poseł Ignar. 

„Pozdrawiam Was — powie- 
dział on — jako żywy symbol 
braterstwa i solidarności setek 
milionów prostych ludzi całego 
świata, walczących o pokój i 
przyjażń między narodami. Dą- 
żenie do utrzymania pokoju, 
które manifestujecie swoim u- 
działem w Wyścigu, ożywia cały 
naród polski. Dlatego, Drodzy 
Przyjaciele, naród nasz darzy 
Was tak gorącą sympatią i 
przy jażnią. 

Trasa Wyścigu Pokoju po- 
wiedzie Was przez tętniące ży- 
ciem i radosną pracą. ziemie 
Polski, NRD j Czechosłowacji. 
Ujrzycie na swej drodze gro- 
mady rozradowanych dzieci, ty- 
siące robotników i chłopów, 
którzy witać Was będą z uzna- 
niem i ' braterską przyjaźnią. 
Ujrzycie dzieła rąk ludu pracu- 
jącego tych krajów. Zobaczycie 
mury rosnących miast, nowe fa- 
bryki, osiedla robotnicze i wiej- 
skie, wznoszące się z widnieją- 
cych jeszcze częściowo ruin 
ostatniej wojny. Umocnicie się 
w przekonaniu, że wyzwolone z 
pęt społecznej i narodowej nie- 
woli masy pracujące tych kra- 
jów, które budują szczęśliwe 
życie dla siebie i swoich dzieci, 
nie tylko nie chcą wojny, ale 


wszystkimi siłami gotowe są 
jej przeciwdziałać”. 
Na zakończenie uroczystości 


odbyło się wręczenie dyplomów 
PKOP uczestnikom spotkania. 
Przyjęcie upłynęło w niezwykle 
serdecznej atmosferze, 


Przyjazd gości 
radzieckich 
na Wyścig Pokoju 


W dniu 28 kwietnia przybyli 
do Warszawy zaproszeni przez 
Komitet Orgdnizacyjny Wyści- 
gu goście radzieccy: zasłużony 
mistrz sportu Aleksiej Kupria- 
now, przewodniczący Sekcji Ko- 
larskiej Wszechzwiązkowego 
Komitetu Kultury Fizycznej i 
Sportu przy Radzie Ministrów 
ZSRR i zasłużony mistrz spor- 
tu Fiodor Taraczkow. 


H 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 15 ge 


Wanda Wasilewska w Warszawie 


W Warszawie przebywa obecnie wybitna bojowniczka o wy- 
zwolenie Polski, organizatorka Związku Patriotów Polskich 


ìi Armii Polskiej na 


terytorium Związku Radzieckiego, 


czołowa działaczka międzynarodowego ruchu pokoju, znakomita 
pisarka odznaczona Nagrodą Stalinowską — Wanda Wasilewska 


Wanda Wasilewska 


wśród literatów stolicy 


(f) W siedzibie Zarządu Głów- 
nego Związku Literatów Pol- 
skich odbyło się 28 bm. spotka- 
nie literatów Warszawy ze zna- 
komitą pisarką, laureatką Na- 
grody Stalinowskiej — Wandą 
Wasilewską. 

Przybycie autorki „Pieśni nad 
wodami* przyjęli zebrani dłu- 
gotrwałymi gorącymi oklaskami. 
W imieniu Zw. Literatów Pol- 
skich w serdecznych słowach 
powitał znakomitą pisarkę pre- 
zes ZG ZLP — Leon Kruczkow.- 
ski, zaś w imieniu Sekcji Pro- 
zy — Zofia Nałkowska. 


Hieronim Michalski w ob- 
szernym referacie omówił dzia- 
łalność literacką Wandy Wasi- 
lewskiej. 


W żywej dyskusji nad refe- 
ratem wystąpili m. in. Pola Go- 
jawiczyńska, Lucian Rudnicki, 
Melania Kierczyńska, Ryszard 
Matuszewski, Janina Dziarnow= 


ska, Grzegorz Lasota i Jerzy 
Putrament. 
Na“ zakończenie spotkania 


Wanda Wasilewska podzieliła 
się z zebranymi uwagami na tes 
mat swej pracy literackiej, 


Wieczór poświęcony pamięci : 
Juliana Bruna 


( 28 bm. w 10 rocznicę 
śmierci znakomitego publicysty 
i płomiennego rewolucjonisty — 
Juliana Bruna, odbył się stara- 
niem Zarządu Głównego Sto- 
warzyszenia Dziennikarzy Pol- 
skich, wieczór poświęcony Je- 
go pamięci, 

W prezydium zebrania, któ- 
remu przewodniczył Budowni- 
czy Polski Ludowej tow. Fran- 
ciszek Fiedler, zasiedli: człon- 
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR — tow. Jakub Berman i 
tow. Edward Ochab oraz: tow. 
Stefan Staszewski — kierownik 
Wydziału Prasy i Wydawnictw 
KC PZPR, tow. Leon Kasman 
— redaktor naczelny „Trybuny 
Ludu“, tow Roman Werfel — 
redaktor naczelny „Nowych 
Dróg“, Eugenia Brunowa 
wdową po Julianie Brunie, tow 
Tadeusz Daniszewski — kierow- 
nik Wydziału Historii Partii 
KC PZPR, tow. Artur Starewicz 
— kierownik Wydziału Propa- 
gandy  Masowej KC PZPR, 
Henryk Korotyński — Prezes 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich, Jerzy Waśniewski — 
sekretarz generalny Stowarzy- 
szenia i Bolesław Wójcicki — 
publicysta, 

Salę zebrań Domu Dziennika- 
rza im, Juliańa Bruna wypeł- 
nili licznie przybyli dziennika- 
rze stolicy. Przybyły również 


córka i siostry Juliana Bruna. 

Zagajając uroczystość Fran= 
ciszek Fiedler  scharakteryzo= 
wał ofiarną działalność Julia- 
na Bruna w szeregach SDKPiL 
i KPP i przedstawił Jego wielki 
wkład w rozwój rewolucyjnej 
publicystyki polskiej. 

Po przemówieniu Franciszka 
Fiedlera zebrani minutą milcze- 
nia uczcili pamięć czołowego 
bojownika sprawy wyzwolenia 
społecznego i narodowego ludu 
polskiego. 

Obszerny referat o życiu i 
działalności publicystycznej Ju- 


liana Bruna wygłosił Roman 
Werfel. 

Henryk Korotyński odczytał 
następnie uchwałę  powziętą 


przez Zarząd Główny Stowarzy« 


szenia Dziennikarzy Polskich, 
która nłosi: 
„Celem uczczenia pamięci 


wybitnego polskiego publicysty 
płomiennego rewolucjonisty Jun 
liana Bruna, w związku z 10 
rocznicą -Jego śmierci, Zarząd 
Główny. Stowarzyszenia Dzien= 
nikarzyjdPolskich powziął uch- 
wałę o ufundowaniu dorocznej 
nagrody imienia Juliana Bruna. 
Nagroda przyznawana będzie 
młodym dziennikarzom. wyróż- 
niającym się w pracy redak- 
cyjnej, publicystycznej, spo» 
łecznej  samokształceniu ideo- 
logicznym į zawodowym“. 


Ridqway-kat Korei mianowany 
następcą Eisenhowera w Europie 


(£) WASZYNGTON (PAP). — 
Jak donosi agencja United 
Press, prezydent Truman mia- 
nował dowódcę naczelnego sił 
zbrojnych krajów paktu atlan- 
tyckiego na miejsce ustępujące- 
go generała Eisenhowera. Na- 
stępcą tym został generał Matt- 
hew Ridgway, oprawca narodu 
koreańskiego, odpowiedzialny za 
bestialską eksterminację ludno- 
ści cywilnej Korei oraz za 
stosowanie broni bakteriologicz- 
nej w Korei i w Chinach pół- 
nocno-wschodnich. 

Cyniczna decyzja Trumana, 
który uznał widocznie, że „za- 
lety“ wykazane przez Ridgway'a 


w Korei predestynują go na, 


stanowisko satrapy amerykań- 
skiego w Europie zachodniej, 
wywołała w krajach zachodnio- 
europejskich ogromne wzburze- 
nie. 

Według doniesień waszyng- 
tońskiego „Times Herald", na- 
stępcą Ridgway'a na Dalekim 
Wschodzie ma zostać generał 
Marc Clark. 


PARYŻ (PAP) Rada paktu 
atlantyckiego posłusznie i bez 
dyskusji zaaprobowała decyzję 
Trumana w sprawie nominacji 
generała Ridgway'a na "stano- 
wisko dowódcy naczelnego sił 
NATO. Zwraca się uwagę, że 
posiedzenie Radv zwołane zo- 
stało już w kilkanaście minut 
po ogłoszeniu decyzji Trumana. 


DZIŚ W NUMERZE: 


Z. 2 YCIA WEA_R TAR 


JAN SUSSMAN: W oparciu o 
aktyw nieetatowych instruk- 
torów 


JERZY PUTRAMENT: Wanda 
Wasilewska i rewolucyjny 
nurt literatury polskiej 


J. A. SZCZEPAŃSKI: Od Ber- 
lina do Wartburga (Z podró- 
ży po Niemieckiej Republice 
Demokratycznej) 

JANINA BOROWSKA: Pomóc 


młodzieży w wyborze kie- 
runku studiów wyższych 


Pozdrawiamy demokratyczne siły Niemiec walczące przeciw odrodzeniu amerykańsko- 
hitlerowskiego Wehrmachta, przeciw polityce agresji imperialistycznej w Europie! 
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Reakcja włoska usiłuje 
sterroryzować 


ks, Tondi 


! (f RZYM (PAP), Deklaracja 
wybitnego przedstawiciela za- 
konu Jezuitów, wicedyrektora 
Wyższego Instytutu Kultury Re- 
ligijnej, profesora katolickiego 
Uniwersytetu Gregoriańskiego -w 
Rzymie — Alighieri Tondi, któ- 
ry niedawno wystąpił z zakonu 
Jezuitów ! zgłosił akces do obo- 
zu lewicy, wywołała w całych 
Włoszech głębokie wrażenie. Ca- 
ła prawie prasa włoska stwier- 
dza, że koła watykańskie są 
skonsternowane wystąpieniem 
księdza Tondi z zakonu Jezui- 
tów. 

Prasa podaje, że przełożeni 
zakonu Jezuitów przy pomocy 
polieji włoskiej chcieli sterrory- 
zować Tondl'ego i zmusić go do 
cofnięcia deklaracji. Poli- 
cjanci gęstym kordonem otoczy- 
H dom, w którym mieszka Ton- 
di, a następnie zabrali go do 
komisariatu, gdzie poddano go 
długotrwałemu przesłuchaniu. 
W przesłuchaniu brał udział szef 
policji rzymskiej, Polito. 

Na łamach dziennika „Paese“ 
prof. Tondi zamieścił artykuł, 
w którym stwierdza m. in.: 

Chrześcijańska demokracja u- 
mieściła na swym godle hasło 
„Liberta“, tj. wolność. Jest to 
krwawa ironia. Hasło to gwa- 
rantuje jedynie wolność tym, 
którzy eksploatują i głodzą 
naród. Chrześcijańska demokra- 
ceja daje swobodę działania ego- 
istom | nienasyconym boga- 
ezom. 

Tondi stwierdza nastepnie, że 
reakcja włoska rozpętała prze- 
ciwko niemu wyuzdaną kampa- 
nie oszczerstw. Reakcja obawia 
się bowiem, że zdemaskuje ją 
ezlowiek, który by? bezpośred- 
nim świadkiem bezwstydnych 
kontaktów chrześcijańskiej de- 
mokracji i kleru katolickiego z 
faszystami. 

Przywódcy chrześcijańskiej 
demokracji | kleru kierują się 
tylko jednym celem: chcą za 
wszelką cenę utrzymać zagar- 
niętą władzę. 

Tondi podkreśla dalej kata- 
strofalne dla Włoch skutki pak- 
tu atlantyckiego. Jest to — pi- 
sze on — pakt judaszowy, gdyż 
został zawarty po przekupieniu 
przywódców kleru dolarami a- 
merykańskimi. Celem paktu at- 
lantvckiego jest przygotowanie 
awanturniczej i szaleńczej woj- 
ny. 


Adenauer nie chce 
przyjąć delegacji 
zwolenników 


zjednoczenia Niemiec 


BERLIN (PAP) — Agencja 
ADN donosi z Duesseldorfu. że 
w połowie kwietnia br. „Kon- 
gres zwolenników porozumienia 
między Niemcami i sprawiedli- 
wego traktatu pokojowego“ wy- 
stosował do Adenauera pismo z 
prośbą o przyjęcie delegacji 
Kongresu. 


Jak podkreśla agencja ADN, 


Adenauer nie odpowiedział do- | 


'tychczes na pismo Kongresu. 
Natomiast kilka dnf temu de- 


jęta przez premiera rządu NRD 
Grotewohla. 


Klęska gaullistów 
w wyhorach elektorów 


do Rady Republiki 


(f PARYŻ (PAP). W niedzie- 
lẹ radni miejscy 37 departamen- 
tów francuskich, 2 departamen- 
tów algerskich oraz 12 depar- 
tamentów zamorskich posiadło- 
ści Francji wybrali delegatów, 
którzy wraz z deputowanymi do 
Zgromadzenia i radcami gene- 
ralnvymi wybiorą 18 maja br. 
160 senatorów Rady Republiki, 
czyli połowę składu Rady. Wy- 
bory tych delegatów mają duże 
znaczenie, albowiem rozporzą- 
dzają oni większością w kole- 

iach wybierających radców 

epubliki. 

Wybory odbyły się na pod- 
stawie antydemokratycznej or- 
dvnacji, urągającej wszelkim 
zasadom powszechnego głosowa- 
nia. 

W tym stanie rzecz” już pier- 
wsze wyniki wyborów delega- 
tów są niezwykle znamienne. 
Świadczą one o poważnej klę- 
sce partii gaullistowskiej, W 
Paryżu RPF utraciła 78 manda- 
tów, a w Moselle — 267, czyli 
50 procent w porównaniu z ro- 
kiem 1948. Poważny spadek 
wpływów partii gaullistowskiej 
zanotowano również w depar- 
tamentach Górne Pireneje, 
Sarthe i Cher. 

Wyniki wyborów świadczą 
również e wzroścje wpływów 
komunistów, którzy np. w Pa- 
ryżu zwiększyli swój stan po- 
śiadania o 4 mandaty i dyspo- 
nują obecnie 157 delegatami na 
ogólną liczbę 530. 
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ła LJ = . 
Walki w Korei 
(© PEKIN. (PAP) W komu- 

rikacie ogłoszonym 28 kwiet- 
nia w  Phenjanie, dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej donosi, że oddziały 
armii ludowej i ochotnicy chiń- 
scy prowadzą nadał na dotych- 
czasowych pozycjach walki z 
nacierającym nieprzyjacielem. 
Artyleria przeciwlotnicza i 
specjalne oddziały strzelców 
przeciwlotniczych armii ludo- 
wej zestrzeliły dwa samoloty 
nieprzyjacielskie. które brały u- 
dział w bombardowaniu rejo- 
nów  przyfrontowych i obsza- 
rów położonych na zapleczu, 


| nie 


, bakteriologiczne. 


i Nowych Chin donosi z 


Pod hasłem wzmożonej walki o pokój masy 
pracujące całego Świata przygotowują się 
do obchodów święta 1 Maja 


(f) Z całego Świata napływają wiadomości o przygotowa- 
niach do tegorocznych obchodów 1 Maja — święta między- 
narodowej solidarności mas pracujących. 


BUDAPESZT (PAP) Sekre- 
tariat Światowej Federacji Mło- 


dzieży Demokratycznej zwrócił | 
się do pracującej młodzieży ca- 


łego świata z apelem, wzywa- 
jącym do masowego udziału w 
obchodzie święta międzynarodo- 
wej solidarności robotniczej — 
1 Maja. 

BERLIN (PAP). Agencja ADN 
donosi z Duesseldorfu: Komuni- 
styczna Partia Niemiec (KPD) 
zwróciła się do wszystkich 
Niemców z odezwą, w której 
stwierdza m. in.: „1 Maja 1952 r. 


robotnicy i chłopi, wszyscy mi- | 
| zawarciu 


łujący pokój ludzie na całym 
świecie z braterską solidarno- 
ścią zamanifestują swą zdecy- 
dowaną wolę walki o zachowa- 
nie pokoju i umocnienie przy- 
jaźni między narodami". 


zachodnimi zawisła groźba trze- 
ciej wojny światowej. Organiza- 
torzy wojny i ich poplecznicy 
niemieccy chcą przy pomocy 


"militarystycznego „układu ogól- 


nego“ przeszkodzić pokojowe- 
mu zjednoczeniu naszej ojczyz- 
ny. Chcą oni pozbawić naród 
niemiecki sprawiedliwego trak- 
tatu pokojowego i zaprowadzić 
w Niemczech zachodnich nową 
dyktaturę wojskową. 

latego też dzień 1 Maja 1952 
roku jest dniem narodowej wal- 
ki wszystkich miłujących pokój 
Niemców - patriotów przeciwko 
„układu ogólnego“ 
walki o jak najszybsze zawar- 
cie traktatu pokojowego z 
Niemcami, który zagwarantuje 
naszemu narodowi wycofanie 
wszystkich wojsk okupacyjnych 


Naród niemiecki stoi w obli- |i jedność narodową w warun- 


czu decyzji, od których zależy 
jego przyszłość. Nad Niemcami 


i 


kach wolności i niezawisłości. 
NOWY JORK. (PAP). Komi- 


tet pierwszomajowy amery- 
kańskich związków  zawodo- 
wych rozpowszechnił dziesiątki 


tysięcy ulotek wśród robotni- 
ków Nowego Jorku. 
Komitet wzywa robotników 


do masowego udziału w tego- 
rocznych manifestacjach pier- 
wszomajowych pod hasłem wal- 
ki o pokój i wolność. 

Dziennik „New York Daily 
Worker* w artykule pt. „Mani- 
festujemy na rzecz pokoju“ 
podkreśla, iż tegoroczne obcho- 
dy pierwszomajowe  dowiodą, 
że naród amerykański dziś bar- 
dziej niż kiedykolwiek pragnie 
pokoju. 


NOWY JORK. (PAP). Narody 
Urugwaju, Boliwii i innych 
krajów Ameryki Łacińskiej 
przygotowują się do godnego 
uczczenia święta 1 Maja. 

Komitet Wykonawczy KP U- 
rugwaju w odezwie do klasy 
robotniczej Urugwaju nawołu- 
je do spotęgowania walki o zje- 


dnoczenie klasy robotniczej, o 
wolność, prawo do strajku i re- 
formę rolną. 

Brazylijska Konfederacja 
Pracy ogłosiła odezwę, w któ- 
rej wzywa wszystkich 


o lepszy byt, o wolność związ- 
ków zawodowych i o pokój. 
Chilijskie związki zawodowe 
wezwały wszystkich 
cych do obchodu święta 1 Ma- 
ja pod znakiem walki o jed- 


jznakiem walki przeciwko re- 
presjom, walki o zwolnienie 
więźniów politycznych, o refor- 


palń, walki o pokój i wołność. 

MOSKWA. (PAP). 
TASS donosi z Delhi, że Hindu- 
ski; Kongres Związków Zawo- 
dowych ogłosił odezwę, w któ- 
rej wzywa klasę robotniczą do 
walki o pokój. o niepodległość, 
o prawa klasy robotniczej i o 
łjej jedność. 


Barbarzyńskie stosowanie broni bakteriologicznej 
nie uratuje iudobójców amerykańskich od klęski 


Sprawozdanie chińskiej komisji do zbadania faktów użycia przez Amerykanów broni bakteriologicznej. 


(f) PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin donosi, że ko- 
misja chińska, która zajmowała się kadaniem faktów uży- 


cia przez Amerykanów broni 


bakteriologicznej, ogłosiła 


sprawozdanie przedstawiające wyniki swej pracy. 
W sprawozdaniu tym czyta- ,ne dowody uznano za niezbite. 


my m. in.: 


Z inicjatywy Chińskiego Ko- 
mitetu Obrony Pokoju i Walki 
Przeciwko Agresji Amerykań- 
skiej, Chińskie Towarzystwo 
Czerwonego Krzyża, Ogólno- 
chińska Federacia Towarzystw 
Naukowych, Ogólnochińska Fe- 
deracja Związków  Zawodo- 
wych, Ogólnochińska Demo- 
kratyczna Federacja Kobiet, O- 
gólnochińska Federacja Mło- 
dzieży Demokratycznej, Chiń- 
skie Towarzystwo Krzewienia 
Nauki i Techniki, Chińskie Tow. 
Medyczne, różne partie demo- 
kratyczne, koła religijne, orga- 
nizacje działaczy literatury i 
sztuki oraz organizacje dzien- 
nikarskie utworzyły komisję do 
zbadania faktów użycia przez 
Amerykanów broni bakteriolo- 
gicznej. Komisja ta przeprowa- 
dziła dokładne dochodzenia w 
sprawie zbrodni agresorów a- 
merykańskich w Chinach pół- 
nocno-wschodnich i w różnych 
częściach Korei. W skład komi- 
sji weszli przedstawiciele Chiń- 
skiego Towarzystwa Czerwo- 
nego Krzyża, organizacji społe- 
cznych, partii demokratycznych 
i kół chrześcijańskich oraz spe- 
cjałiści z dziedziny entomologii, 
bakteriologii, patologii, różnych 
gałęzi medycyny, chemii, biolo- 
gii, agronomii i weterynarii. 
Wśród nich znajdują się m. in. 
dwaj uczeni — Vei Si i Liu 
Wel-tun — którzy podczas woj- 


; iny antyjapońskiej otrzymali me- 
legacja Kongresu została przy- | 


dale „za wybitne zasługi" od 
amerykańskiej komisji walki z 
tyfusem. Obecnie, dając wyraz 
swemu oburzeniu na rząd ame- 
rykański, który rozpętał hanieb- 
ną wojnę bakteriologiczną, zrze- 
kli się oni tych odznaczeń. 


Dowody zbrodni 


Ogółem podczas pobytu w 
Korei komisja  przesłuchała 
przeszło 150 naocznych świad- 
ków i zbadała 1.165 dowodów 
rzeczowych. Zaprotokółowano 
najważniejsze zeznania, w tym 
również dobrowolne oświadcze- 
jeńców amerykańskich ʻi 
zeznania schwytanych szpiegów. 


Świadkowie zostali sfotografo- 


wani. 


Sfotografowano również roz- 
maite zrzucone owady i inne za- 
każone przedmioty oraz bomby 
Sfilmowano 
niektóre prace chińskich ochot- 
niczych oddziałów przeciwepi- 
demicznych i inspekcyjnych, 


Na podstawie wszystkich tych 
danych i wyników swoich do- 
chodzeń komisja doszła do 
wniosku, że rząd USA użył sa- 
mołotów, pocisków i innych 
środków dla rozsiewania wiel- 
kich ilości owadów 1 różnych 
przedmiotów zarażonych bakte- 
riami śmiercionośnymi. 


I 
| 
l 


Stwierdzono, że agresorzy ame- 
rykańscy wykorzystali dla ce- 
lów wojny  bakteriologicznej 
bakterie dżumy, cholery, tyfu- 
su, parafyfusu, dyzenterii, wą- 
glika itd, Fakty dowodzą, że w 
ten sposób rząd USA usiłuje 
wywołać epidemie w celu ma- 
sowej zagłady ludności koreań- 
skiej oraz żołnierzy  koreań- 
skich i chińskich, jak również 
uśmiercić bydło i zniszczyć za- 
siewy, 6 
W dalszej części sprawozda- 
nia komisja analizuje szczegó- 
łowo metody stosowane przez 
ludobójców amerykańskich. 
Najczęstszą metodą jest zrzuca- 
nie zarażonych owadów | róż- 
nych przedmiotów przez samo- 
loty. Używano jednak również 
na froncie pocisków z ładun- 
kiem bakteriologicznym. Człon- 
kowie komisji stwierdzili, 
Amerykanie używają pięciu 
różnych typów bomb i zbierni- 
ków z zakażonymi owadami. W 
niektórych wypadkach zakażone 
owady zrzucane są w papie- 


rowych paczkach t drewnianych | 


skrzynkach zaopatrzonych w 
liczne małe otwory. Dokonywa- 
ne Są też zrzuty zarażonych pta- 
ków, szczurów, królików, wszy. 
liści, trujących substancji che- 
micznych itp. 

Zbrodniarze amerykańscy u- 
siłują również uśmiercać zwie- 
rzęta domowe. W marcu zaob- 


|serwowano w Korei nagłe za- 


chorowania na wąglik, wśród 
koni, krów i świń., W celu znisz- 
czenia zasiewów Amerykanie 
zrzucają zakażone bakteriami 
liście i strączki bobu. 
Dalszym potwierdzeniem fak- 
tu, że rząd USA prowadzi w 
Korei wojnę  bakteriologiczną 


są dobrowolne zeznania ame- | 


rykańskich jeńców wojennych. 

Rząd USA już od dawna szko- 
lił swe wojska w Korei, jak 
również oddziały, które miały 
udać się na front koreański, w 
metodach prowadzenia 
bakteriologicznej. Przygotowa- 
nia te objęły w szczególności 
artylerzystów, jak zeznał m. in. 
żołnierz amerykański Marvin 
Lesner Brown. 


Analogiczne zeznania złożyli 


szpiedzy, zrzuceni na spadochro- | 


nach w Korei. Jeden z nich 
nazwiskiem Tam Cze - min, 
schwytany przez wojska ludo- 
we, opowiada, że polecono mu 
zebrać dane o skuteczności bro- 
ni bakteriologicznej, 


Agresorzy dokonali ponad 
800 zrzutów zakażonych 
owadów, zwierząt 
i przedmiotów 
W konkluzji 

stwierdza: 
1) Wszystkie fakty, dotyczące 
rozsiewania przez agresorów 


sprawozdanie 


Zebra- | amerykańskich bakterii i wi- 


że | 


wojny i 


rusów zostały potwierdzone 
przez świadków i na podstawie 
zebranych na miejscu dowodów 
rzeczowych. 

2) Według niekompletnych 
danych statystycznych, w okre- 
sie do 31 marca br. agresorzy 
amerykańscy dokonali 804 zrzu- 
tów zakażonych owadów, zwie- 
rząt i rozmaitych przedmiotów 
na obszarze 70 powiatów i 
miast Korei. Jasne jest więc, że 
rozległa akcja szerzenia epide- 
mii odbywa się w myśl przygo- 
towanego z góry planu agreso- 
rów amerykańskich. ` 

3) Wszystkie owady zrzuco- 
ne w lutym z samolotów -ame- 
rykańskich zostały znalezione 
1w czasie, kiedy temperatura wy- 
nosiła 6—10 stopni lub nawet 
więcej poniżej zera. Owady 
znajdowano na śniegu, na ogra- 
niczonych obszarach, w znacz- 
nym zagęszczeniu. Widziano 
łącznie wieikie skupiska naj- 
różnorodniejszych owadów. O- 
koliczności te dowodzą, że uka- 
zanie się owadów nie było rze- 
czą naturalną i że zostały one 
zrzucone z samolotów. 

4) W wyniku badań zrzuco- 
nych przez samoloty amerykań- 
skie owadów, zwierząt į niektó- 
rych zakażonych przedmiotów 
i stwierdzono obecność bakterii 
dżumy, tyfusu brzusznego, dy- 
zenteri, cholery : wąglika, jak 
również niektórych wirusów. 

5) Już od wieiu lat w Korei 
inie notowano zachorowań na 
jdżumę. Od 1947 roku nie było 
|epidemi;j cholery. Nagłe wypad- 


|ki zachorowań na dżumę i cho- | 


i iere zimą wytłumaczyć można 
| jedynie wynikiem użycia broni 
i bakteriologicznej przez rząd 
USA. 

6) Po rozpętaniu wojny bak- 
teriologicznej agresorzy amery- 
kańscy zrzucili na spadochro- 


swoich agentów, ażeby zebrać 
takie informacje, jak ilość śmier= 
,telnvch zachorowań, obecność 
zdechłych szczurów na drogach 
itp. Fakt, że agresorzy amery- 
kańscy usiłują zebrać informa- 
cje o wynikach wojny bakterio- 
logicznej dowodzi niezbicie, że 
|prowadzą oni taką wojnę. 


| 7) Żołnierze i oficerowie a- 
merykańscy udający się na 
front koreański podlegają obo- 
wiązkowym  szczepieniom nie 
tylko surowiec zabezpieczających 
przed dżumą, tyfusem plami- 
stym i brzusznym, tężcem, cho- 
lerą i febrą tropikalną, lecz 
również innym szczepieniom, o 
których nie wolno im mówić 
jako o „tajemnicy wojskowej". 
Dowodzi to, że agresorzy ame- 
rykańscy wykorzystują dla ce- 
lów wojny . bakteriologicznej 
również jnne bakterie i wirusy. 
Jeńcy zeznają, że agresorzy a- 
merykańscy zapoznają swoich 
żołnierzy z zagadnieniami woj- 
ny bakteriologicznej za pomocą 
filmów i innych środków. 
Świadczy to o czynionych od 
dawna przygotowaniach do u- 
życia broni bakteriologicznej. 
Fakty dowodzą więc niezbi- 
cie — czytamy w końcowej czę- 


nach w różnych częściach Korei į 


|ści sprawozdania — że agreso- 

jizy amerykańscy prowadzą woj- 
nę bakteriologiczną w Korei. Nie 
ulega to żadnej wątpliwości. 
Toteż rząd USA nie może nego- 
wać swej zbrodni, 


Użycie broni bakteriołogicznej 
nastąpiło z chwilą, gdy amery- 
|kańskie wojska agresywne do- 
|znały w Korei szeregu poważ- 
nych porażek na lądzie i w po- 
wietrzu. Usiłują one obec- 
nie inną drogą urzeczywistnić 
jswoje agresywne cele. Woj- 
ina _ bakteriologiczna rozpo- 
|częta przez Stany Zjednoczo- 
ne w 1952 r., prowadzona 
jest na szeroką skalę. Sto- 
sując broń  bakteriologiczną 
rząd Stanów Zjednoczonych 
zdradza pobudki swego postę- 
powania i ujawnia fakt, że 
przygotowywał się do takiej 
wojny już od dawna. 

Szczególnie znamienna jest 
okoliczność, że w listopadzie 
1951 r. do Seulu przybył zna- 
|ny japoński zbrodniarz — spe- 
'ejalista od wojny bakteriolo- 
|gicznej Siro Isii, a w styczniu 
| 1952 r. rozpoczęto w Korei roz- 
|ległą wojnę bakteriologiczną. 


Zwycięstwo w HBr 


etapie wałki z amerykańską 
bronią bakteriologiczną 


Barbarzyńskie postępowanie 
jrządu USA, stosującego broń 
bakteriologiczną, nie uratuje go 
jednak od klęski. Naród kore- 
|ański oraz wojska chińskie i ko- 
reańskie śledzą czujnie knowa- 
nia wroga. Przy pomocy róż- 
nych specjalistów podejmują o0- 
ine energiczne kroki zapobie- 
gawcze i stosują na szeroką 
|skalę skuteczne środki zwał- 
czania epidemii. Narody kore- 
ański i chiński, chińskie i ko- 
reańskie siły zbrojne są prze- 
konane, że zdołają odeprzeć w 
pełni napaść agresorów amery- 
kańskich na froncie walki z 
bronią bakteriologiczną, podob- 
nie jak odparły ataki amery- 
kańskich imperialistów na lą- 
dzie i w powietrzu. Narody 
chiński i koreański dobrze ro- 
zumieją, że muszą osiągnąć 
zwycięstwo w tej dziedzinie, 
w przeciwnym bowiem wypad- 
ku groźba wojny bakteriologi- 
cznej, której dzisiaj doznają. 
zawiśnie jutro nad narodami 
innych krajów świata. 

Narody chiński i koreański 
odniosły zwycięstwo w pierw- 
szym etapie walki z bronią bak- 
teriologiczną wroga. Ich całko- 
wite i ostateczne zwycięstwo 
nie ulega żadnej wątpliwości. 

Walcząc przeciwko broni bak- 
teriologicznej, narody chiński 1 
koreański znajdują się w awan- 
gardzie obrony narodów całe- 
go Świata, w awangardzie o- 
brony pokoju światowego. Na- 
rody całego świata powinny do- 
pomóc ze wszystkich sił w tej 
walce narodowi chińskiemu i 
koreańskiemu, Zwycięstwo na- 
i rodów Chin i Korei — to zwy- 
|cięstwo narodów, całego świata. 


Amerykanie nie ustają w prowadzeniu taktyki 


przewlekania rokowań w Panmundżon 


(f) PEKIN. (PAP). Agencja 
Pan- 


mundżon, że 26 bm. na posie- 


„dzeniu oficerów łącznikowych, 


poświęconym trzeciemu punk- 
towi porządku dziennego, tj. 
sprawie gwarancji przestrzega- 
nia warunków rozejmu, nie o- 
siągnięto żadnych wyników. 
Amerykanie upierali się przy 
swym żądaniu ograniczenia 
praw Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej w 
dziedzinie rozmieszczenia lot- 
nisk. Odmówili oni również 
przyjęcia propozycji strony ko- 
reańsko-chińskiej, przewidują- 
cej logiczne uregulowanie pro- 
blemu kandydatur państw neu- 
tralnych, których przedstawi- 
ciele mają wejść w skład Ko- 
misji Kontrolnej. 

Na następnym posiedzeniu o- 
ficerów łącznikowych w spra- 
wie trzeciego punktu porządku 
obrad, które odbyło się 27 bm., 
przedstawicieł delegacji kore- 


ańsko - chińskiej podkreślił po- 
nownie, że rokowania w spra- 
wie rozejmu nie mogą się po- 
sunąć naprzód, jeśli Ameryka- 
nie będą nadal prowadzili poli- 
tykę przewlekania rokowań o- 
raz będą uchylać się od uregu- 
lowania problemów objętych 
porządkiem dziennym. 

Na posiedzeniu oficerów łą- 
cznikowych dnia 25 bm. na 
którym omawiano czwarty 
punkt porządku obrad, tj. spra- 
wę jeńców wojennych, strona 
koreańsko _ chińska oficjalnie 
zażądała przerwania zamknię- 
tych posiedzeń i wznowienia 
jawnych obrad. Amerykanie u- 
pierali się bowiem przy swym 
niedorzecznym żądaniu zatrzy- 
mania przeszło 100 tysięcy żoł- 
nierzy koreańskich i chińskich, 
znajdujących się w ich rękach, 
odrzucając w ten sposób pod- 
stawę, na której rozpoczęły się 
zamknięte posiedzenia i wyko- 
rzystując tym samym niejawne 


rokowania do oszukiwania opi- 
nii publicznej. Jednakże po wy- 
sunięciu przez stronę chińsko- 
koreańską postulatu wznowienia 
otwartych posiedzeń, Ameryka- 
nie zażądali odroczenia obrad 
na czas nieokreślony. 


Na posiedzeniu wieczornym 


strona koreańsko - chińska wy- 
stąpiła z całą stanowczością 
przeciwko tej nowej próbie 


fprzewlekania rokowań. 


W tym samym dniu w godzi- 
nach wieczornych przedstawi- 
ciel delegacji amerykańskiej 


zaproponował, aby 27 bm. od- 
było się plenarne posiedzenie 
obu delegacji. Przedstawiciele 
strony  koreańsko - chińskiej 
wyrazili dnia 26 bm. zgodę na 
tę propozycję. 


Posiedzenie nie doszło jed- 
nak do skutku ponieważ Ame- 
rykanie w ostatniej chwili za- 
żądali odroczenia jego terminu. 


Porażka kolonizatorów 
w Komisji Praw 
Człowieka 


(€) NOWY JORK (PAP), Jak 
już donosiliśmy, odbywają się 
tu obrady VIII sesji Komisji 
Praw Człowieka. 


Komisja Praw Człowieka po- 
"«:ięła rezolucję zaproponowaną 
przez delegata Indii wraz z po- 
prawkami  zgłoszonymi przez 
przedstawicieli Polski i Egiptu. 
Rezolucja ta wzywa do uznania 
w całej pełni prawa narodów i 
narodowości do samostanowie- 
nia. 


Za rezolucją tą padło 11 gło- 
sów. Przeciwko rezolucji głoso- 
wali przedstawiciele USA, An- 
glii, Francji, Belgii i Austra- 
lii. 

Dziennik „New York Times“ 
stwierdza, że przyjęcie przez Ko- 
| misję Praw Człowieka rezolucji 
| hinduskiej jest dalszą porażką 
państw kolonialnych, 


ludzi | 
pracy do uczczenia 1-go Maja; 
pod hasłem jedności w walce i 


pracują- | 


ność robotników i chłopów, pod | 


mę rolną, o nacjonalizację ko- | 


Agencja | 


z meldunkami o zobowiązaniach 


Listy do towarzysza Bieruta 


ipozdrowieniami z okazji 60-lecia Jego urodzin 


(f) Podajemy kolejny wykaz listów z zo- 
, które napłynę= 
RP Bolesława Bieruta 
z okazji 60 rocznicy Jego urodzin. Listy na- 


bowiązaniami i życzeniami 
ły do Prezydenta 


desłały: 


| da Gąsiorówka, 


| włowice, gromada 


wie, gromada Domosław, 


sząg, GRN Drawsko, gromada 


da Markowice, gromada 
Miedniki, MRN w Ornecie, 
gromada Ostrowy, 


madzie Rydzówka, 


Rekowo, gromada Rębkowo, 


| mada Rój, gromadą 
nysz, gromada Psucin, PRG 
Paiuki, gromada Pokrzywnica, 


gorzewo, Gminna Spółdzielnia 


na Słęszew, gromada Sławno, 


Pniowno, gromada Puszcza 
Krzymów, gromada Kamienica 


kowice, gorzelnia 
Gramoły, gromada Prusinowo, 


Gładczyn, gromada Grabowo 


mada Kacice, gromada Jurek, 
sin, gromada Jeżewo, 


Niedarzyn, 
SOM w Międzylesiu, 


Gromada Glinie, gromada Gąsiorowo, groma- 
gromada Brodowo, 
Górki Wiłowice, 
Górki Duże, spółdzielnia produkcyjna i groma- 
da Kleszczewo, gromada Głodowo, PGR Gład- 
czyn, gromada Bułkowo Nowe, gromada Bula- 
ny, gromada Barłodzieje, gromada Bułkowo Sta- 
re, PGR Biskupice, Rolnicza Spółdzielnia Wy- 
twórcza im. T. Kościuszki w Gębicach, Rolni- 
| czy Zespół Spółdzielczy „Przełom“ w Huszle- 
gromada 
POM Dobrzany, PGR Chojnowo, gromada Ra- 


da Piłka, gromada Dziewuliny, gromada Opin, 
gmina Rzekuń, gromada Trzebosowice, groma- 
Rępnica, 
gromada 
gromada Pobyłkowo Małe, 
PGR Pławęcin, koło gospodyń wiejskich w gro- 
gromada Siniec, 


wo, gromada Klukowo, gromada Ruda Wielka, 
GRN Radomyśl Wielki, gromada Ruszkowo, gro- 
Rzepiczno, 


Stare, gromada Pawłówka Stara, gromada Piotr- 
kowo, PGR Szczuki, gromada Siennica, groma- 
da Skarżyce, gromada Skoroszki, gromada Smo- 


źrebach, gromada Szadki, gromada Sady Dolne, 
gromada Sobaków, POM w Starogardzie, gmi- | 


Sławno, gromada Krzyczki Pieniążki, gromada 
Kaszuby, gromada Krupiec, gromada Kołpino, 
gromada Popławy, gromada Chełmsko, gromada 
Mariańska, PGR 


biet w Kołobrzegu, PGR Cechowo, PGR Szczyp- 
Szczypkowice, 


pin, gromada Pszeniczna, PGR Godzisz, PGR 


kład Szkolenia Kadr CRS Samopomoc Chłop- 
ska w Głuchołazach, gromada Krzyczki Żabicz- 
ki, gromada Kamienna, gromada Klusek, gro- 


Gminna 
„SCh* Krzepice, ZSCh w Kadzidle, DRN Nowa 
Huta, gromada Mokrzyn Włościański, gromada 
PGR Nacpolsk, PGR Wilkowice, 
Związek Samopomocy 
Chłopskiej w Skolimowie, GRN Sokołów Wieś, 
POM Krzywonos, gromada Skorosze, Wojewódz- 
ka Poradnia Przecigruźlicza w Szczecinie, Ce- 
gielnia w Komprachcicach, PGR Krasne, PGR 
Kucice, GRN Kowale, PGR Krajowo, Rolniczy 
Zespół Spółdzieiczy Krzemieniewo, ZSCh w Ko- 


Wysadzenie 25 


PGR Pa- 
gromada 


stawowa TPD 


„Chocianów“, 


Dąbrowa, 
Wiążących w 
Kwiejce, groma- 


gromada 

Obręb, | gotowawcze w 
zywcu, Szkoła 
gromada | stawowa w Ra 
gromada Sułko- 


PGR  Przas- 
Płock, gromada 


groniada Płudy | misja okręgow 


„SCh* w Staro- 
Poznaniu, koło 
nacy SP gmin 
kobiety POM 


ła Podstawowa 
Górna, Liga Ko- 
SP w Sopocie, 
gromada 
gromada Rem- 


Pomorskie, Za- 


gromada Jadwi- 
Spółdzielnia 


Wroniec, grom 


stawowa w 


Rolnicze w Zarzeczu, 


łaczycach, szkoła nr 8 w Tomaszowie Maz., Za” 
łoga MDM, Inowrocławska 
Rolniczego, Zakłady Sodowe w Mątwach, Szko= 
ła Podstawowa nr 1 w Gliwicach. PSS Gdynia, 
Technikum Mechaniczne i Zasadnicza 
Zawodowa CUSZ Ropczyce, Szkoła Podstawo- 
wa w Niedźwidziskach, Szkoła Ogólnokształcą- 
ca stopnia licealnego w Bochni, Szkoła Ogólno= 
kształcąca stopnia podstawowego w Gryficach, 
Szkoła Podstawowa w Karcinie, Szkoła 


Fabryka Sprzętu 


Szkoła 


Pod- 
w Żywcu, Technikum Przemysłu 


Leśnego w Żywcu, Zasadnicza Szkoła Chemicz= 
na w Żywcu, Fabryka Urządzeń Mechanicznych 


Pracownia Konserwacji Zabyt= 


ków w Krakowie, Szkoła Podstawowa w Brzeź- 
nicy, Biuro Projektów Przemysłu 


Materiałów 
Krakowie, Technikum Rolnicze 


w Moszczaniey, Szkoła Ogólnokształcąca stop- 
nia podstawowego w Kurowie, Strzelińskie Ka- 
mieniołomy Drogowe, Morska Centrala Zaopa- 
trzenia Gdynia, Uniwersyteckie Studium Przy- 


Łodzi. Technikum Finansowe w 
Podstawowa w  Kromnicach, 


Szkoła Podsiawowa w Leszczynie, Szkoła Pod- 


bce, stacja PKS w Cieszynie, Za- 


kłady Konstrukcji Drewnianych w Elblągu. Gim- 
nazjum Przemysłu Młynarskiego w Krajance, 
koło Ligi Kobiet w Mszanie Dolnej, Szkoła Pod- 
stawowa im. Wł Jagiełły w Nowym Sączu. Za- 
sadnicza Szkoła Dziewiarska w Cieszynie. ko- 


a księży przy Związku Bojowni- 


ków o Wolność i Demokrację w Olsztynie, Tech- 
nikum Ministerstwa Handlu Wewnętrznego w 
Brodnicy, Technikum Handlowe MHW w Teze- 
wie, Zasadnicza 


Szkoła Elektrotechniczna w 
ZMP przy PDT w Jaworze, ju- 


y Koniaków, ZMP przy Rejonie 
Lasów Państwowych w Kluczborku, drużyna 
harcerska przy Szkole Podstawowej w Imiel- 
nie, Szkoła Podstawowa w Unikowie, Zakłady 
Mechaniczne im. J. Stalina w Łabędach, Szko- 


w Lubieniu, Państwowe Liceum 
131 ochotnicza brygada 
Technikum Administracyjno-Go- 


spodarcze MHW w Rzeszowie, Technikum Ad- 
ministracji Finansowej w Rzeszowie, Technikum 
Pocztowo - Telekomunikacyjne w Rzeszowie, 
Szkoła Podstawowa w Stróżach, Szkoła Ogól- 
nokształcąca stopnia podstawowego 
go w Makowie Maz., Centrala Handlowa Prze- 
imysłu Elektrotechnicznego w Opolu, gromada 


i lcealne= 


ada Wąsów, liceum w Będzinie, 


gromada Wierzbno, gromada Czernichów, PGR 
Bałki, gromada Rudy Obrębskie, 
Grzywna, Ochotnicza Straż Pożarna w Marzęci- 
nie, stacja PKS w Mielcu, Szkoła Podstawowa 
w Myślenicach, Szkoła Podstawowa w Milejo- 
wie, gromada Smogorzewo, gromada Święcien= 
nica, Tartak Przemysłu Leśnego w Świerczynie, 
Szkoła Podstawowa w Sulejówku, Szkoła 


POM Mała 


i Pod- 
Sprącewie, Hurtownia rejonowa 


„Arged“ w Suwałkach, gromada Szar, studenci 
WSE w Szczecinie. 


0 tys. ton bazaltu 


Wielkż sukces skalników z kamieniolomów w Krzeniowie 


(f) Dnia 23 bm. załoga kamie- 
niołomów bazaltu w Krzenliowie, 
pow. Złotoryja woj. wroclaw- 
skie zame!ldowałs o nienotowa- 
| nym dotychczas przez polską 
| technikę górniczą sukcesie. 

Opiernjąc się na wzorach ra- 
dzieckich i stosując system tzw. 
|strzełaniy  koriorowego wyza- 
dzono skałą bazaltu wysokości 
50 metrów, otrzymując jednora- 
zowo 450 tys. ton kamienia tj. 


12.500 wagonów. Wybuch i roz-; 


sadzenie skały nastąpiło zgod- 
nie z obliczeniami dokonanymi 
| przez Inżynierów i bryły bazal- 
tu  rcezpadły się na niedużej 


wielkości kamienie, nadające się 
bez dalszego rozbijania i rozku- 
wania do transportu do zakła- 
dów, w których będą przera- 
biane na tiuczeń i grys, na na- 
wierzchnie drogowe itp. 

O ogromie dokonanego przed- 
sięwzięcia świadczy m. in. fakt, 
| że do wysadzenia skały bazalto- 
| «ej użyto aż 21.280 kg materia- 
,łów wybuchowych. Najwięk- 
|szym dotychczasowym przed- 
sięwzięciem w Polsce było jed- 
| norazowe wysadzenie 80 tys. ton 
| kamienia . 
| Masę 250 tys. ton kamienia 

jaką obecnie uzyskano od jed- 


nego wybuchu zatrudniają 
przy pracach przygotowawczych 
6-ciu ludzi w ciągu około 3 
miesięcy musiałoby  6-ciu 
wiertaczy, stosując normalny 
ręczny system pracy, wydoby* 
wać przez półtora roku. 

Sukces swój zawdzięcza 78-7 
łoga kamieniołomów bazaltu w 
Krzeniowie grupie technicznej 
z inżynierami Kaweckim į Win- 
nickim na czele oraz ofiarnemu 
wysiłkowi przodujących skal- 
ników wiertaczy: Zdzisława Pa- 
wlaka, Augustyna Mahlera, Ja- 
na S$ocomskiego, Czesława Bą* 
ka i innych, 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Dziś start do V Kolarskiego 
Wyścigu Pokoju 


Na występie „Mazowsza* 


W dniu wczorajszym uczest- 
nicy Wyścigu po spotkaniu w 
Teatrze Narodowym udali się 
do Łazienek na występ Mazow- 
sza. Mazowsze bardzo spodoba- 
ło się sportowcom. Oklaskom 
nie było końca. Zebrana pu- 
bliczność zgotowała gorącą o- 
wację kolarzom. 

W godzinach wieczorowych 


odbyła się w Hotelu Bristol 
wspólna kolacja uczestników 
Wyścigu. 


Uczestnicy Wyścigu 

w hołdzie poległym 

żołnierzom polskim 
i radzieckim 


Dnia 28 bm. uczestnicy V 
Międzynarodowego Wyścigu Po- 
koju Warszawa Berlin 
Praga złożyli wieniec przed 
Pomnikiem-Mauzoleum  żołnie- 
rzy radzieckich poległych w 
walkach przeciwko faszyzmowi. 
W imieniu uczestników wyścigu 
wieniec złożyli zawodnicy kra- 
jów organizujących Wyścig: 
Wrzesiński (Polska), Knezourek 


(Czechosłowacja) i Dinter (NRD). |. 


Po złożeniu wieńców uczest- 
nicy Wyścigu uczcili chwilą ci- 
szy pamięć poległych bohaterów 
radzieckich. 

Uczestnicy V Międzynarodo- 
wego Wyścigu Pokoju 
również wieniec na grobie Nie- 
znanego Żołnierza. 


Spotkanie w Politechnice 


29 bm. © godzinie 17-ej 
odbędzie się w sali Politechni- 
ki Warszawskiej spotkanie spo- 
łeczeństwa warszawskiego z u- 
czestnikami Wyścigu. Spotka- 
nie to zorganizowane zostało 
przez Stołeczny Komitet Obroń- 
ców Pokoju i Komitet Organi- 
zacyjny I-go etapu Wyścigu 
Pokoju. 


Przybyła drużyna Triestu 


28 bm, przybyła do Warszawy 
drużyna Triestu na Wyścig Po- 
koju. Kierownikiem drużyny 
jest Galliano Donadel. Druży- 
na startuje w następującym 
składzie: Altieri Urban, Giusep- 
pe Bordon, Eunco Sotti, Livio 
Zanolla, Moderdo Mallich i Vit- 
torio Zorzenon. Trenerem jest 
Ezio Milocco, mechanikiem Pao- 


złożyli | 


ilo Zivich | masażystą Rodolfo 
Valenti. 


Skład drużyny węgierskiej 
Drużyna węglerska startuje 
w składzie: Gyula Sere, Lajos 
Szabo, Tibor Vida, Mihaly 
Mayer, Gyula Dumian i Pal 
KRuesera. Kolarzom towarzyszą: 
kierownik ekipy Jozsef Zilahi, 
kierownik techniczny Janos Na- 
gy, trener Karoly Szenes i me- 
chanik Gyorgy Rosszman. 


Finowie u robotników 
Fabryki im. 22 Lipca 


Załoga Fabryki im. 22 Lipca 
gościła w -poniedziałek 28 bm. 
fińską reprezentację kolarzy — 
uczestników Wyścigu Pokoju. 
W rozmowach z robotnikami 
kolarze fińscy interesowali się 
szczególnie warunkami pracy i 
rozwojem wychowania fizycz- 


nego i sportu wśród robotni- 
ków. 
Robotnicy Fabryki im. 22 


Lipca wręczyli kolarzom pa- 
miątkowe upominki. 


Serdeczne przyjęcie 
Rumunów na Żeraniu 


Gorąco i serdecznie podejmo- 
wała drużynę koiarzy trumuń- 
skich załoga Fabryki Samocho- 
dów Osobowych na Żeraniu. 
Rumuni zwiedzili szczegółowo 
zakłady, żywo interesując się 
poszczególnymi fazami montażu 
„Warszawy M-20“, 

Na jednej z hal fabrycznych 
powitał Rumunów w ich ojczy- 
istym języku młody robotnik. To 
19-letni Zbigniew  Brodowicz, 


urodzony w Rumunii, dziś go- 
szcząc w swej fabryce rumuń= 
skich towarzyszy z dumą i ra- 
dością nokazuje im twórczą, po. 
kojową pracę swoich kolegów. 

Kolarze rumuńscy podejmo= 
wani byli przez kolektyw fab- 
ryczny lampką wina. Wznoszo- 
no toasty na cześć przy jaźni 


Obozu Pokoju i jego Wodza — 
Jozefa Stalina. 

Żegnając miłych gości robotni- 
cy fabryki życzyli im serdecznie 
sukcesów na trasie Wyścigu Po. 
koju. W imieniu drużyny rů- 
muńskiej podziękował robotni- 
kom za gorące przyjęcie trener 
Negoescu. 

Po wpisaniu się do ksiegi pa- 
miątkowej Rumuni otrzymali 
upominki i kwiaty. po czym 
opuścili fabrykę, udając się na 
codzienny trening. 


Rosną zastępy przyszłych 
kolarzy 


Kolarze niemieccy i czechosło- 
waccy z zapałem opowiadają 0 
starcie najmłodszych kolarzy, 
którego byli widzami W Alei 
Stalina w ubiegłą niedzielę do 
zawodów  kolarsko=,„hulajnogo- 
wych“ stanęło ponad 4.000 dzie- 
ci. Mali zawodnicy startowali wW, 
różnych klasach z zaciętością 
godną uczestników wyścigu na 
cześć pokoju. 

Trzeba u nas zorganizować 
podobne zawody — mówil; na- 
s. niemieccy przyjaciele. kto 
wie czy z tych pędraków nie 
wyrośnie przyszły zwycięzca 
wielkiego Wyścigu Pokoju. 


. 
W kilku 
TRZECIE ZWYCIĘSTWO 
SIATKARZY W NRD 


BERLIN. — Trzecie | ostatnie. to- 
warzyskie spotkanie z drużynam! 
NRD rozegrały zespoły polsk.« 
28 bm. w Berlinie. Wszystkie gry 
zakończyły się zwycięstwami Po- 
laków. 

Drużyna męska wygrała z mi- 
strzem NRD — HSG Wissenschaft 
(Halle) 3:0 (15:2. 15:3, 15:1), drugi 
zespół męski pokona! Chemie (Zit- 
tau) 3:0 (13:8, 15:1, 15:9). 

Siatkarki wygrały z mistrzowskim 
zespołem NRD HSG Wissenschaft 
(Halle) również 3:0 (15:6, 15:1, 15:1). 


WOROBJEW BIJE REKORD 
SWIATA 


MOSKWA — Sztangista radziecki 


i w wadze półciężkiej] Worobjew po- 


zdaniach 


bił rekord świata w rwamiu. uzy” 
Skując 134 kg. Poprzedni rekord 
należał do Shvmansk;'ego (USA) 1 


był o pół kg. gorszy. 
Worobiew poprawił również re- 
kord ZSRR w podrzucie — 1566 Kg. 


SLALOM - GIGANT 
NA GORYCZKOWEJ 


ZAKOPANE — Na zakończenie sē- 
zonu zimowego odbył się w Zako. 
panem na Goryczkowej slainin-Fi* 
gant dla sędziów i organizatorów 


sportu narciarskiego. Kierownikiem ~ 
zawodów był zasłużony mistrz spor- ~" 


tu St. Marusarz. 

Startowało 49 zawodników w 
grupie najstarszych powyżej 50 lat 
zwyciężył b. mistrz Polskt Fr. Bu* 
jak przed znanym działaczem spor= 
lowym Ignacym Bulakleg: 


Pozdrawiamy bohaierski naród koreański walczący o wolność swej Ojczyzny 
przeciw zbrodniczemu najazdowi amerykańskich imperialistów! 


między obu narodami. na cześć ' 


= 
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TRYBUNA LUDU 


Radziecka technika w polskim rolnictwie 


| 


Pańsuwowe Gospodarstwa Rolne stosują przy pracach polnych najnowsze zdobycze techniki 
radzieckiej Na zdjęciu: sadzenie ziemniaków przy pomocy radzieckiej wsadzarki na polu PGR 
Leśmierz w woj. łódzkim. Wsadzarka taka zastępuje prace 90 ludzi | 


205 wystaw książek zorqanizuje ZZNP 
w Szczecinie w Dniach oświaty, książki i prasy 


(t) W dalszym ciągu napływa- 
ją z całego kraju meldunki o 
przygotowaniach do  tegorocz- 
nych Dni Oświaty, Książkii Pra- 
sy. W Szczecinie aktywny udział 
w przygotowaniach biorą związ- 
ki zawodowe. Związek Pracow- 
ników Żeglugi organizuje cykl 
wieczorów dyskusyjnych, po- 
świeconych literaturze radziec- 
kiej oraz przygotowuje wysta- 
wę gazetek ściennych. Zw. Zaw. 
Pracowników Budownictwa o- 
tworzy 28 nowych punktów bi- 
bliotecznych przy powiatowych 
przedsiębiorstwach budowla- 
nych, jak również 42 punkty sta- 
łego kolportażu książek, Zw. 
Zaw. Nauczycielstwa Polskiego 
zorganizuje 205 wystaw książek 
i przeprowadzi akcję werbowa- 
nia prenumeratorów czasopism. 

Ekspozytura „Domu Książki“ 
przygotowuje starannie akcję 
kiermaszową, kampanię kolpor- 
tażu książek w zakładach pracy 
oraz ezne loterie. Nowością, 
jest tramwaj — księgarnia, któ- 


ry będzie kursować po Szczeci- 
nie w czasie trwania Dni. Ekspo- 
zytura „Ruchu“ w Szczecinie o- 
głosiła współzawodnictwo po- 
między  kolporterami zakłado- 
wymi o tytuł „przodującego kol- 
portera*. Zwycięzca we współ- 


zawodnictwie otrzyma propo- 
rzec przechodni oraz nagrodę 
indywidualną, 


Jeszcze przed inauguracją Dni 
Oświaty, Książki i Prasy rozpo- 
częła się w Łodzi i woj. łódz- 
kim, przeprowadzana przez 
„Ruch“ wespół ze Związkiem 
Młodzieży Polskiej, wielka ak- 
cja kolportażu książek bibliote- 
ki wydawnictw prasowych. Ak- 
cja ta ulegnie nasileniu w dniu 
1 Maja, kiedy zorganizowany zo 
stanie lotny kolportaż na trasie 
pochodu, a następnie na trasie 
Wyścigu Pokoju. W tym dniu 
uruchomione będzie również 
specjalne stolsko na stadionie 
sportowym, zaopatrzone w pra- 
sę, ze szczególnym uwzględnie- 
niem pism organizujących Wy- 
ścig Pokoju, a więc „Trybuny 


Foto CAF — M. Szarfharc 


Ludu“, „Neus Deutschland" i 


„Rudeho Prava“. 


Okręgowa Rada Związków 

Zawodowych w Łodzi przygoto- 
wuje otwarcie 64 nowych punk- 
tów bibliotecznych w zakładach 
pracy Łodzi i w ośrodkach prze- 
mysłowych woj. lódzkiego. 
3 tys. odczytów odbędzie się 
"amach Dni w zakładach pra- 
cy i wsiach woj. poznańskiego. 
Do akcji tej zmobilizowano 
1.500 prelegentów, w tej liczbie 
800 studentów, Około 300 wy- 
staw, ilustrujących dorobek kul- 
turalny i oświatowy Polski Lu- 
dowej, zorganizują w Poznań- 
skiem biblioteki powszechne. 


W Gdańsku, Gdyni i Sopocie 
w 13 punktach kiermaszowych 
kupujący książki będą mogli 
otrzymać autografy nie tylko 
znanych literatów, lecz rów- 
nież znanych przodowników 
pracy i racjonalizatorów, któ- 
rzy napisali książki o swej pra- 


4 


|za stosowanie metody 


(czystość wręczenia nagród ze- 


szkodniki rzepaku i Inu 


cy į usprawnieniach. 


Na marginesie 


Rekordy przestępstwa 


Amerykanie lubią rekordy. W 
każdej dziedzinie. I właśnie o- 
statnio szef FBI, Edgar Hoover, 
ogłosił nowy, prawdziwie ame- 
rykański rekord. Podał miano- 
wicie dane statystyczne, doty- 
czące popełnionych w roku 1951 
przestępstw kryminalnych. Do- 
konano ich w sumie 1.882.160, co 
daje wzrost o 92.130 w porów- 
naniu z rokiem 1950. 


Zresztą oddajmy głos Hoove- 
rowi: 

„Przeciętny dzień 1951 roku 
widział 5.157 wiekszych prze- 


Wanda Wasilewska i rewolucyjn 


Wanda Wasilewska zajmuje 
w naszej literaturze szczególną 
i zaszczytną pozycję. Już w 
swoich pierwszych dziełach, 
wydanych w okresie międzywo- 
jennym nawiązuje ona do naj- 
piękniejszych tradycji literatury 
polskiej, do tradycji walki 
o sprawiedliwość społeczną. 

Lata trzydzieste były — okre- 
sem wytężonej walki rewolu- 
cyjnej w Polsce. Sanacja odpo- 
wiadała na to coraz ostrzejszy- 
mi represjami policyjnymi. Je- 
śli w dziedzinie politycznej na- 
stępowała przyśpieszona faszy- 
zacja, to w literaturze polskiej 
tego okresu można było obser- 
wować wzrost kierunków for- 
malistycznych. Burżuazja polska 
w ten sposób usiłowała zabić w 
naszej literaturze tendencje re- 
alistyczne, postępowe, rewolu- 
cyjne. Krytycy  burżuazyjni 
m. in. starali się pomniejszyć 
znaczenie takich mistrzów na- 
szej literatury, jak Żeromski. 

Walka z „żeromszczyzną* nie 
była, rzecz prosta, dziełem przy- 
padku. Krytycy  burżuazyjni 
zarzucali  Żeromskiemu takie 
czy inne słabości artystyczne, 
ale sedno ataku leżało w czymś 
innym. Żeromski był najwybit- 
niejszym przedstawicielem póź- 
nej epoki realizmu krytycznego, 
po okresie ulegania wpływom 
„Młodej Polski“ — w ostatnim 
swoim dziele, w „Przedwiośniu” 
— ukazuje on nową siłę spo- 
łęczną, która zjawiła się w Pol- 
sce — partię komunistyczną — 
i choć nie opowiada się po jej 
stronie, to przecież żadnej in- 
nej siły, zdolnej Polskę wypro- 
wadzić ze sprzeczności kapita- 
lizmu — ukazać nie potrafi. 

Żeromski był ostatnim z wiel- 
kich polskich pisarzy burżua- 
zyjnych, którzy pojmowali swo- 
je zadania, jako wychowywa- 
nie społeczeństwa. Nie potrafił 
On ukazać naszemu narodowi 
słusznej drogi rozwojowej, ale 
Pozostawił po sobie tradycję 
szukania takiej drogi, tradycję 
Społecznej misji pisarza. I za to 
Przede wszystkim atakowali go 
i pomniejszali krytycy burżua- 
zyjni w okresie narastania sa- 
nacyjnego faszyzmu. 


stępstw: 34 morderstwa, 1.115 
kradzieży z włamaniem, 143 kra- 
dzieże z bronią w ręku, 3.054 
kradzicze zwykłe, 46 zgwałceń, 
540 kradzieży samochodów i 215 
napadów..." 

Tyle Hoover. Jak widać, jego 
statystyka nie obejmuje takich 
danych, jak np. ilość i wyso- 
kość łapówek otrzymanych 
przez ministrów | wysokich u- 
rzedników Waszyngtonu, nie 
podaje ile kosztuje kupienie se- 
natora amerykańskiego i ile bie- 
rze policjant nowojorski za 
„współprace“ z handlarzami 


narkotyków — choć byłoby to 
ze wszech miar interesujące. 
Widocznie Hoover uważa, że w | 
obecnej Ameryce tego rodzaju 
|przestępstwa są calkowicie „nor- 
maine“ i powszechnie przyjęte 
i dlatego nie godne podciągnię- 
cia pod miano „poważniejszych. 

Ale i tak, trzeba przyznać, 
dane statystyki Hoovera to no- 
wy, poważny „rekord“: prze- 
stępstwo co 17 sekund! Wyraź- 
ny dowód stałego podnoszenia 
się poziomu... „amerykańskiego 
stylu życia". 


RA 


literatury polskiej 


Jerzy Putrament 


Wpływ Żeromskiego na rady- 
kalną inteligencję polską był 
ogromny. Młodsze pokolenie, 
które rosło w warunkāch bur- 
żuazyjnej Polski, mogło dalej 
spojrzeć niż stary mistrz, mogło 
odpowiedzieć na pytania, które 
go aż do zgonu niepokoiły. 

Wanda Wasilewska wyrosła 
niewątpliwie z tradycji Żerom- 
skiego. Nawet pewne cechy sty- 
listyczne i pewne słabości, jak 
na przykład obszerność — nie 
zawsze  usprawiedliwiona — 
analizy psychologicznej w jej 
utworach — wskazują na te po- 
krewieństwa. 

Wasilewska organicznie wy- 
rasta z tej najlepszej linii roz- 
wojowej naszej literatury, któ- 
ra od wałki o niepodległość na- 
rodową i wyzwolenie społeczne 
wielkich romantyków, poprzez 
demaskowanie nieprawości feu- 
dalizmu i krytykę stosunków 
kapitalistycznego społeczeństwa 
— u pozytywistów — doszła do 
nieprostego zjawiska, jakim 
stał się Żeromski. Wasilewska 
jest w swojej twórczości naj- 
silniej związana z tym nurtem 
naszej literatury narodowej, 
któremu zawdzięcza literatura 
polska całą swoją chwałę. 

Należy fakt ten podkreślić 
tym silniej, że w literaturze na- 
szej nie brakło prądów niewol- 
niczo naśladujących obce wzo- 
ry. Pseudoklasycyzm początku 
w. XIX powtarzał (z półwiecz- 
nym opóźnieniem) wzory fran- 
ceuskie. Dekadencja końca wie- 
ku XIX nawiązywała do mody, 
panującej w Berlinie i Wiedniu, 
rozliczne prądziki formalistycz- 
ne, różne futuryzmy, kubizmy, 
surrealizmy małpowały Rzym i 
Paryż. Dominujący  (przynaj- 
mniej ilościowo) w okresie mię- 
dzywojennym kierunek powie- 
ści psychologicznej niewiele 
miał wspólnego z wielką litera- 
turą polską i wcale nie pasował 
do rzeczywistości społecznej 
naszego kraju. 

Wasilewska potrafiła nawią- 
zać do najściślej narodowej li- 


nii rozwojowej naszej literatu- 


ry. Ale, oczywiście, nie poprze- 
stała ona na tym nawiązaniu. 
Jej działalność pisarska ozna- 
cza zapoczątkowanie nowego o- 
kresu naszej literatury, okresu 
realizmu socjalistycznego. 

Co zadecydowało o tym, że | 
Wasilewska z pozycji, do któ- 
rych doszedł Żeromski, potra- 
fiła pójść dałej? Odpowiedź 
jest prosta: Wasilewska zrozu- 
miała historyczne znaczenie Re- 
wolucjt Październikowej. Zna-| 
czenie nie tylko dla narodów 
Związku Radzieckiego, ale j dla 
całej ludzkości, i — w szcze- 
gólności — dla Polski. Tam, 
gdzie Żeromski widział chaos — 
Wasilewska ujrzała zręby no- 
wego sprawiedliwego ustroju. 
I dlatego tam, gdzie Żerom- 
ski, szukając wyjścia z nę- 
dzy i ciemnoty swego na- 
rodu — dochodzi do ślepego 
muru, zatrzymuje się, bezrad- 
ny i usiłuje wymarzyć jakieś 
utopie — Wasilewska pełnym 
głosem woła o zburzenie tego 
muru, mobilizuje swoich czy- 
telników do rewolucji społecz- 
nej. 

Jest historyczną zasługą Wa- 
silewskiej, że przekroczyła gra- 
nicę, na której zatrzymało się 
tylu starszych od niej pisarzy 
i jej rówieśników. Nie było to 
tak proste, jakby się dzisiaj 
zdawało. Iluż pisarzy również 
czułych na  niesprawiedliwość, 
granicy tej przekroczyć nie 
zdołało i błąkało się dalej na 
bezdrożach społecznej utopii! 

Można powiedzieć, że w na- 
szej epoce decydującym dla roz- 
woju pisarza sprawdzianem jest 
stosunek do pierwszego na 
świecie państwa socjalistyczne- 
go. Tylko ten, kto ujrzy znacze- 
nie światowe zwycięstwa socja- 
lizmu w Związku Radzieckim, 
może swoją twórczością na- 
tchnąć ludzi wiarą w życie, do- 
pomóc im w niełatwej pracy 
codziennej, ragrzać do walki ze 
zniszczeniem i śmiercią. A czyż 
może być wielkim dzieło, które 
takich uczuć nie wywołuje? 

Wasilewska pojmowała swo= 


| wadzenia 


Rozpoczęto seryjną 
produkcję 
transporterów 


budowlanych 


WARSZAWA. (Obsł. wł.) 
W sobotę o godzinie 12 został 
odebrany przez kontrolę pierw- 
szy transporter budowlany wy- | 
konany w nowej hali fabrycz- 
nej Warszawskich Zakładów 
Budowy Urządzeń  Przemysło- 
wych. Tym samym zakład ten | 
rozpoczął seryjną taśmową pro- 
dukcję transporterów budowla- 
nych opartą na nowej technolo- 
gil. 

Wypuszczenie przez zakłady 
pierwszego transportera w dniu 
2€ bm. zakończyło realizację zo- 
bowiązań produkcyjnych załogi 
podjętych dla uczczenia 60 ro- 
cznicy 'urodzin Prezydenta Bo- 
lesława Bieruta į święta 1 Ma- 
ja, przy czym załoga wykonała 
zobowiązania na 5 dni przed 
terminem. 

Ogólna suma wartości zobo- 
wiązań załogi wynosi 450 ty- 
sięcv zł to jest o 56 procent. 
więcej od zaplanowanej. (1) 


Nagrody 


inż. Kowalowa 
(f) W Łodzi odbyła się uro- | 


społom pracowników łódzkich 
zakładów pracy, wyróżnionym 
w pierwszym etapie wielkiego 
konkursu Centralnej Rady 
Związków Zawodowych na naj- 
lepszy opis wprowadzenia me- 
tody inż. Kowalowa. 

Za opracowanie opisów wpro- 
metody  Kowalowa 
drugą nagrodę w skali krajowej 
zdobył 6-osobowy zespół pra- 
cowników Zakładów Przemy- 
słu Wełnianego im. L. Waryń- 
skiego w Łodzi, CRZZ przyzna- 
ła 6 zasłużonym w propagowa- 
niu i wprowadzeniu metody 
Kowalowa pracownikom ZPW 
im. Waryńskiego: inż. Jewiarzo- 


wł, tkaczom - instruktorom 
Podgórskiemu i  Michalikowi. 
technikowi Bartczakowi oraz 


Pąśko i Danucie Wierzkowskiej 
nagrodę zespołową w kwocie 4 
tys. zł, 


Uwaga na owady — 


(t) W okresie wiosny, na niektó- 
rych uprawach rzepaku i Inu po- 
juwtają się owady - szkodniki, któ- 
re mogą zmniejszyć plonv roślin. 
Do takich należy słodyszek rze- 
pakowiec, który pojawił się na 
uprawach rzepaku ozimego, pcheł- 
ka ziemniaczana występująca na 
rzepaku jarym ! na uprawach Inu. 

W związku z tym Min. Rolnictwa 
zwraca uwagę, aby wszyscy planta- 
torzy przystąpili do energicznego 
zwalczania tych szkodników. Na- 
tychmiast po pojawieniu się sło- 
dyszka na rzepakach ozimych na- 
leży te uprawy opyłać lub opryski- 
wać Azotoksem. Zabieg ten trzeba 
wykonać jak najszybciej, ponieważ 
ten rodzaj zwalczania słodyszka 
musi być przerwany na kilka dni 
przed kwitnierfem roślin, aby nie 
pcetruć oszczół i innych owadów za- 
pylających. Na zakwitającym rze- 
paku można zwalczać słodyszka tyl- 
ko przy pomocy ram chwytnych lub 
desek, posmarowanych melasą albo 
smarem. Melase nlantatorzy mogą 
nabyć w gminn"ch snółdzielniach 
Dobrym sposobem zwalczania słody- 
szka w tym Okresie jest również 
wyiapywanie go przy pomocy apa- 
ratu warnienkowego. 


Zasięg pracy Komitetu Dziel- 
nicowego „Stare Miasto“ w 
Warszawie — jest bardzo szero- 
ki. Około 400 organizacji podsta- 
wowych działających w zakła- 


dach różnego typu. Wielkie 
przedsiębiorstwa budowlane: 
Zjednoczenie Budownictwa 


| Miejskiego Warszawa—3, Zjed- 


noczenie Budownictwa Miej- 
skiego Warszawa — 2, zakła- 
dy przemysłowe, elektrownia, a 
obok — cały szereg małych za- 
kładów, spółdzielni pracy typu 
produkcyjnego i użytkowego, 
cały szereg instytucji, mini- 
sterstw centralnych zarządów 
itd. 

Niesposób było zapewnić o- 
peratywnego kierownictwa ze 
strony KD tak wielką ilością 
podstawowych organizacji par- 
tyjnych o tak różnorodnej pro- 
blematyce, siłami samego tylko 
aparatu etatowego KD. Kontakt 
KD z wieloma organizacjami 
partyjnymi, musiał siłą rzeczy 


być często formalny, sprowadzać ; 


się do obecności ich sekretarzy 
na odprawach. 


Nawet jeśli chodzi o węzłowe 
na terenie dzielnicy 
pracy — choć KD udzielał im 
najwięcej uwagi — w wielu wy- 
padkach pomoc z jego strony 
musiała być dorywcza, nie opie- 
rała się na dostatecznej znajo- 
mości problematyki poszczegól- 
nych organizacji partyjnych. 


Poważniejsza zmiana w pracy 
KD nastąpiła dopiero wówczas, 
gdy kilka miesięcy temu, opie- 


rając się na uchwale Komitetu | 
Warszawskiego, KD zaczął roz- | 


budowywać aparat instruktorów 
nieetatowych. Obecnie około 300 
instruktorów nieetatowych za- 
pewnia Komitetowi Dzielnico- 
wemu systematyczną więź z or- 
ganizacjami podstawowymi. 


Wnikać w pracę 
podstawowych organizacji 
partyjnych 


Rozporządzając  liczniejszym 
aktywem, KD może obecnie o 
wiele gruntowniej niż dawniej 
wnikać w pracę organizacji par- 
tyjnych wielkich przedsię- 
biorstw. Są przedsiębiorstwa, 
gdzie systematycznie pracują 
całe grupy instruktorów. |In- 
struktorzy ci śledzą z bliska za 
pracą partyjną, powierzonej ich 
pieczy organizacji, uczestniczą 


jw zebraniach podstawowej i od- 


działowych organizacji, nawią- 
zują kontakt z bezpartyjnymi. 


Pozwala to im wydoby- 
wać najistotniejsze w da- 
nym zakładzie zagadnienia 


i nakierowywać na nie uwagę: 


zakładowego komitetu partyjne- 


| go oraz Komitetu Dzielnico- 


wego. 


Przytoczę tu kilka przykła- 
dów. 


Na „Wodociągach i Kanali- 
zacji“ niski był poziom pracy 
partyjnej. Zebrania nieregular- 
ne i martwe, wielomiesięczne 
zaległości w składkach partyj- 


Pchełka ziemna zacznie atakować 
rzepak jary i uprawy Inu z chwila, 
gdy rośliny te będą 
Szkodnika tego należy zwalczać | 
przez opylanie roślin Azotoksem lub 
pyłem tytoniowym. rozsypując go 
po polu. Pchełki można wyłapywać 


wschodzić. | 


nych. Instruktorzy skupili się 
przede wszystkim na podnie- 
sieniu roli zebrań partyjnych, 
na nadaniu im bojowej, aktual- 
nej treści. Na zebraniach zaczę- 
to wyjaśniać nurtujące towa- 


również na chorągiewki  lepowe, 
posmarowane melasą lub smarem. 


rzyszy problemy, organizowano 
odczyty prelegentów KD na 


zakłady | 


Z ŻYCIA PARTII 


W oparciu o aktyw nieetatowych 
instruktorów 


aktualne tematy z polityki we- 
wnętrznej i zagranicznej. Po 
pewnym czasie można było 
stwierdzić, jak bardzo wzrosła 
aktywność organizacji  partyj- 
nej oraz organizacji masowych 
wśród załogi „Wodociągów i Ka- 
nalizacji". 


W fabryce „Syrena“ kontrola 
organizacji partyjnej nad dzia- 
łalnością administracji była 
czczą formalnością. Sprawozda- 
nia dyrekcji przed komitetem 
partyjnym sprowadzały się do 
recytowania garści cyfr, nie 
analizowanych przez nikogo. 


Ekipa instruktorów KD na- 
uczyła komitet zakładowy ba- 
dać sprawy produkcyjne i ana- 
lizować sprawozdania dyrekcji. 
Karmelarze żalili się np., że 
mają za mało pary. A palacze 
— że mają zły węgiel. Okazało 
| sie, że po przystosowaniu ru- 
|sztów, trudności że spalaniem 
węgla zostały usunięte, zwię- 
| kszyła się ilość pary dostarcza- 
nej karmelarni. Jednocześnie 
zwrócono uwagę na walkę z 
|marnotrawstwem pary. Odbi- 
leie tych trudności można było 


przecież znaleźć w sprawozda- 
I niu dyrektora w wysokim 
| przekraczaniu norm strat tech- 
nicznych — wyjaśniali instruk- 
torzy, pomagając w ten sposób 
| komitetowi partyjnemu istot- 
nje wpływać na pracę admini- 
stracji. 


Dzięki temu organizacja par- 
Pina mogła zmobilizować dy- 
rekcję i załogę wokół sprawy 
tak zasadniczej wagi, jak wpro- 
| wadzenie metody wielowarszta- 
|towości na „vaccumach'*', walka 
z marnotrawstwem materiału, o 
| likwidację przerostów admini- 
stracyjnych, o Wzystość i higie- 
nę pracy. usprawnienie pracy 
biura rachuby, zorganizowanie 
rytmiczności dostaw towaru do 
odbiorców itd. 


Dzięki instruktorom nieeta- 
towym KD mógł dotrzeć do naj- 


bardziej zaniedbanych dotąd 
organizacji partyjnych — do 
organizacii w spółdzielniach 


pracy, których na terenie dziel- 
nicy jest kilkadziesiąt. Pracuje 
w nich na ogół element rekru- 
tujący się z drobnomieszczań- 
stwa. W wielu spółdzielniach 
panowały niezdrowe stosunki, 
których nie potrafiły uzdrowić 
słabe liczebnie i politycznie 
organizacje partyjne. Duży był 
wkład pracy instruktorów nie- 
etatowych w związku z wpro- 
wadzeniem nowej siatki płac w 
spółdzielczości. Obecnie poma- 
gają organizacjom partyjnym 
| dopilnować właściwego zasze- 
regowania pracowników według 
nowej siatki płac. 


| 
Jak KD pracuje 
| z nieetatowym aktywem 


| Kierowanie szerokim apara- 
tem instruktorskim nie jest 
rzeczą prostą. Nasz KD wciąż 
jeszcze wypracowuje, ulepsza 
swe metody pracy na tym od- 
cinku. Chodzi przecież o to, by 
przyswoić aktywowi  nieetato- 
wemu, linię partii, nauczyć go 
tak pracować, by potrafił wy- 
chwytać najważniejsze zagad- 
nienia w poszczególnych za- 
f kładach pracy, podsuwać orga- 
'mizacjom partyjnym nowe ini- 


y nurt 


je zadania pisarza po nowemu. | 
Nie ograniczyła się ona tylko 
do działania przez swoje książ- | 
ki, choć, oczywiście, było to dla 
niej zawsze najważniejsze. Od 
początku swej działalności | 
jest ona nie tylko pisarzem | 
społecznym, ale i człowiekiem 
społecznikiem. W okresie | 
międzywojennym, poza pracą | 
literacką, była ona publicystką | 


i redaktorem. Pracując w „Pło- | która ukazuje się obecnie w | 
myku“ toczyła zawziętą walkę | wydaniu polskim, powieść „Rze- 


z reakcyjnymi metodami wy- 
chowawczymi, z tendencjami | 
klerykalnymi, z próbami faszy- | 
zacji szkolnictwa polskiego. Jej 
udział w licznych akcjach lite- 
ratów polskich przeciwko fa- 
szyzmowi nie ograniczał się do 
podpisywania apelów i prote- 
stów. Była ona inspiratorką ta- 
kich akcji, umiała mobilizować 
do frontu antyfaszystowskiego 
wielu literatów, dalekich nawet 
od marksizmu, umiała znaleźć 
z nimi wspólny język, ukazać 
wspólnego wroga, zapoczątko- 
wać ewolucję myślową, która 
niejednego z ówczesnych bier- 
nych czasem antyfaszystów, do- 
prowadziła dziś na pozycje na- 
szej partii. 


Nie było ani jednej wielkiej 
bitwy na odcinku kultury, w, 
której czynnej rołi po stronie 
postępu nie odegrałaby w tym 
czasie Wasilewska. Wystarczy | 
przypomnieć choćby słynny | 
lwowski kongres w obronie kul- , 
tury w roku 1936, czy wielki 
strajk w ZNP. 


Tę żarliwość, to szerokie poj- 
mowanie zadań pisarza — za- 
chowała Wasilewska po dzień 
dzisiejszy. We Lwowie, w la- 
tach 1939-41 — była ona opie- 
kunem i wychowawcą licznie 
tam zgromadzonych literatów 
polskich. „Nowe Widnokręgi*, 
których. była redaktorem na- 
czelnym — powstały z jej inspi- 
racji. W czasie wojny nie 
mogła usiedzieć na tyłach, wal- 
czyła z faszyzmem w pierwszej 
linii frontu. W ciężkim okresie 
lata 1942, otrzymawszy mie- 
sięczny urlop — potrafiła w 
tak krótkim czasie napisać po- 
wieść pt. „Tęcza”, którą docze- 


kała się ogromnej ilości prze- 
kładów i, przerobiona na film, 
w obu wersjach, książkowej i 
filmowej, spełniła wielką rolę 
w mobilizacji opinii świata 
przeciwko  hitleryzmowi. Po 


wojnie bierze czynny udział w; 


najważniejszej walce, którą 
dziś ludzkość prowadzi, w wal- 
ce o pokój. 

Cechą charakteru, która u 
Wasilewskiej rzuca się w oczy 
najbardziej — jest odwaga, jest 
skłonność do zajmowania się 
sprawami ważnymi, choćby by- 
ły trudne, czy bolesne. Tym 
większe znaczenie ma dla nas 
najnowsza jej powieść nagro- 
dzona Nagrodą  Stalinowską, 


ki płoną“. 

Jest to trzecia 1 ostatnia 
część cyklu pt. „Pieśń nad wo- 
dami“. Treścią tej książki 
ogólnie mówiąc — są dzieje wo- 
jenne Polaków w ZSRR, 

Wasilewska dobrze zna te 
dzieje, bo sama była ich współ- 
twórczynią. Przewodnicząca 
Związku Patriotów Polskich, 
organizatorka dywizji Kościusz- 
kowskiej — miała ona niejedną 
okazję, by z bliska widzieć pro- 
cesy rozwojowe, które z wojen- 
nych uchodźców połskich utwo- 
rzyły jedną z sił, budujących 
później Polskę Ludową, 

Akcja powieści zaczyna się 
od niesławnych dziejów „lon- 
dyńskich'" agentur w Związku 
Radzieckim. Wasilewska po mi- 
strzowsku ukazuje rozkład apa- 
ratu „londyńskiego“. 

W ciężkiej sytuacji wojen- 
nej, kiedy przepływała milio- 
nowa fala uchodźców z tere- 
nów okupowanych przez hitle- 
rowców, kiedy nad Wołgą, na 
Uralu i w Azji Radzieckiej lo- 
kowano ewakuowane fabryki, 
kiedy ludność radziecka z o- 
gromnym wysiłkiem starała sie 
dopomóc ` frontowi, w ciężką, 
mroćną i głodną zimę 1941-42— 
spryciarze i kanciarze, wyzna- 
czeni przez „londyńską“ amba- 
sadę kradną żywność i odzież. 
przydzieloną Polakom przez 
władze radzieckie, spekulują 
„ciuchami“ otrzymywanymi z 
Ameryki, urządzają orgie pijac- 
kie. Aparat „londyński“ staje 
się ośrodkiem antyradzieckiej 
propagandy i bazą działalności 
szpiegowskiej. W najcięższym 
okresie wojny wśród emigra- 
cji polskiej w ZSRR resztki sa- 


nacyjnego aparatu państwowego 
i grupki polskiej burżuazji fak- 
tycznie dopomagają Hitlerowi. 

Wasilewska dużo uwagi po- 
święca procesowi fermentu ide- 
ologicznego, który nie omiesz- 
kał ogarnąć rzesze polskich e- 


migrantów. Zetknięcie się z u- 
strojem radzieckim — mimo 
przejść i trudności wojen- 


nych — nie mogło nie podzia- 
łać na świadomość uczciwych 
ludzi z emigracji polskiej, choć- 
by byli oni dalecy od ideolo- 
gii komunistycznej. Proces ewo- 
lucji ideologicznej nie jest, o- 
czywiście, ani prosty, ani łatwy, 
|ani szybki. Wasilewska słusz- 
nie ukazuje główną, decydują- 
cą przesłankę takiej ewolucji. 
Świadomość ludzka dojrzewa 
w toku pracy. Dzisiejsi budow- 
| niczowie 
dojrzewają razem ze swoją bu- 
|dową. Wznosząc mury przy- 
szłych miast, montując fabryki, 
które stworzą bazę materialną 
socjalizmu zmieniają oni zara- 
| zem własną świadomość, czynią 
'ją świadomością socjalistyczną. 

W emigracji polskiej w ZSRR 
odbywały się podobne procesy. 
Jedna z postaci powieści, wdo- 
wa po drobnym funkcjonariu- 
szu pocztowym, pani Rojkowa, 
trafia do sowchozu w Azji Środ- 
kowej, i tam, w pracy, w bez- 
pośrednim zetknięciu się z ludź- 
mi radzieckimi, zaczyna zwol- 
na dostrzegać wielki i ludz- 
ki sens radzieckiego  ustro- 
ju. Od — naturalnego u lu- 
dzi uczciwych oburzenia 


na łajdactwa „londyńskiej“ de- | 


legatury do zrozumienia 
społecznych tego przyczyn 
droga niełatwa. Wasilewska 
drogę tę ukazuje wiernie i prze- 
konywająco. 

Sceny z życia Polaków w A- 
zji Środkowej należą w powie- 
ści do najlepszych. Ale akcja 
jej stopniowo się rozszerza. Po- 
wstanie pierwszej dywizji, bi- 
twa pod Lenino, wieś polska w 
okresie okupacji, przyjście pier- 
wszej armii na Wołyń, wresz- 
cie kampania 44-45, kampania 
wyzwolenia Polski i koniec woj- 
ny — stają się tematem dal- 
szych rozdziałów powieści. 

Nie zagłębiając się w jej 
szczegółową analizę, należy pod- 
kreślić kilka spraw w powie- 
ści najważniejszych. 

Wasilewska pierwsza w ne- 
szej literaturze sięgnęłu po tak 
|ważny, kluczowy temat emi- 


| 


socjalizmu w Polsce | 


cjatywy w ten sposób, by wy- 
chowywać i usamodzielniać ak- 
tyw zakładowy, a nie komen- 
derować nim. 


Zespół instruktorów nieetato- 
wych podzielony został na 
pionów odpowiadających po- 
działowi branżowemu zakładów 
dzielnicy, jak np.: przemysłowy. 
budowlany, handlowy itd. Pio- 
ny z kolei podzielone są na 
grupy. obejmujące instruktorów 
pracujących z organizacjami 
partyjnymi o zbliżonej proble- 
matyce, 


Udział instruktorów w odpra- 
wach sekretarzy organizacji 
podstawowych w KD, organizo- 
wane raz na miesiąc seminaria 
poszczególnych pionów, dają 
możliwość wymiany doświad- 
czeń, krytyki błędów i upow- 
szechniania właściwych metod 
pracy instruktorów. 


W jaki sposób najskuteczniej 
pomóc instruktorom wnikać w 
problematykę powierzonych im 
zakładów? Doszliśmy do wnio- 
sku, że duże wyniki możemy 
osiągnąć, organizując systema- 
tyczne robocze narady grup in- 
struktorskich wraz z sekreta- 
rzami organizacji partyjnych w 
Komitecie Dzielnicowym. Takie 
|narady organizujemy już od 
dwóch miesięcy. 


Oto np. narada w KD jednej 
z grup „pionu* budowlanego 
instruktorów i sekretarzy śred- 
nich i mniejszych organizacji 
partyjnych oraz spółdzielni ty- 
pu remontowo - budowlanego i 
produkcji pomocniczej. Temat 
zebrania: realizacja uchwały 
Komitetu Centralnego w spra- 
wie wzrostu | poprawy składu 
socjalnego partii. 


Główną słabością organizacji 
biorących udział w naradzie jest 
niedostateczne powiązanie z za- 
łogą. 


Dłuższą dyskusję wywołała 
sytuacja w Miejskim Przedsię- 
biorstwie Produkcji Pomocni- 
czej. Członkowie partij są zdy- 
scyplinowani, składki są regu- 
larnie opłacane. A jednak orga- 
nizacja partyjna nie żyje zagad- 
nieniami zakładu. Na zebra- 
niach partyjnych nie ma szer- 
szej dyskusji, członkowie orga- 
nizacji partyjnej krępują się 
występować z niektórymi tra- 
piącymi ich sprawami, w oba- 
wie, że zostaną one potrakto- 
wane jako maio ważne i zbaga- 
telizowane. Narada w KD wska- 
zuje drogę wyjścia. Trzeba wy- 
tłumaczyć towarzyszom, jak 
bardzo istotne dla -zakładu są 
często na pozór drobne sprawy. 
Przypomnieć im np. jak wystą- 
pienie jednego z organizatorów 
grup na zebraniu podstawowej 
organizacji partyjnej przyczyni- 
ło się do zlikwidowania bume- 
lanctwa i pijaństwa na odcinku 
objętym zasięgiem pracy gru- 
py. 


Staranne przygotowanie każ- 
dego zebrania, ogłaszanie zaw- 
czasu jego tematyki i dyskusja 
nad nią na grupach partyjnych 
zapoczątkuje ożywienie zebrań. 
Natychmiastowa reakcja na sy- 
gnały szeregowych członków 
partli podniesie w nich świado- 
mość ważności ich roli, ich przo- 
dującego mięjsca w zakładzie. 


gracji polskiej w ZSRR, temat 
powstania pierwszej armii. Te- 
mat przyjaźni polsko-radziec- 
i klej. 

Z tego punktu widzenia trze- 
cia część „Pieśni nad wodami" 
jest najważniejsza w cyklu. U- 
Kazując szerokie tło historycz- 
ne, Wasilewska w losach swo- 
ich licznych postaci powieścio- 
wych przedstawia rozwój spra- 
wy tak ważnej dla powstania 
Polski Ludowej, „Rzeki płoną“ 
są zarysem historycznej epopei. 

Wartość książki nie polega 
jednak tylko na ważności histo- 
rycznej tematu, Wasilewska w 
|przekonywający sposób ukazu- 
je w powieści wielką prawdę 
| społeczną, o której mówiono w 
ZSRR w znanej dyskusj; na te- 
imat najnowszej powieści Wilisa 
Łacisa. 

Najliczniejszą grupą bohate- 
|rów powieści Wasilewskiej są 
| Polacy z Ukrainy Zachodniej, 
iw większości swojej koloniści, 
osadnicy, element społeczny, 
który w warunkach Polski sa- 
nacyjnej był podporą reżimu 
ucisku i nienawiścj narodowej. 
Świadomość przedstawicieli tej 
kategorii społecznej odpowiada- 
ła ich społecznej roli. Byli to 
ludzie w swej większości ciem- 
ni i reakcyjni. 

„A przecież sporo żołnierza 
pierwszej dywizji — to właś- 
nie synowie tych kolonistów 
i osadników. W zetknięciu się 
z ustrojem radzieckim, przy sta- 
łej opiece politycznej polskich 
komunistów, którzy tworzyli 
kadry oficerów polityczno-wy- 
chowawczych pierwszej dywizji. 
w toku wojny z hitleryzmem — 
świadomość tych ludzi zmienia- 
ła się ; dojrzewała. Proces 
przejścia z wrogiej klasy do 
obozu socjalistycznego, który 
opisał w swej powieści Łacis, 
odbywał się i u nas, Wasilew- 
ska właśnie daje 'obraz tego 
przejmujący, wierny artystycz- 
nie i politycznie. 

Ta prosta i wielka prawda 
świadczy przede wszystkim o 
, ogromnej sile przekonywania. 
którą posiada ideologia mark- 
sizmu-leninizmu, o sile wycho- 
wawczej partii bolszewickiej, 
o decydującym wpływie pracy 
i walki na świadomość ludzką 

Cykl powieściowy  Wasilew- 
skiej, a w szczególności jego 
część końcowa, wymagają sta- 
rannego i wszechstronnego omó- 
wienia przez naszą krytykę. 

Bo trzeba powiedzieć, że je- 


a" 


A oto organizacja partyjna, 
którą narada w KD ustrzegła 
od popełniania błędu — organi- 
zacja Spółdzielni Pracy Inży- 
nieryjno-Budowlanej (ul. Wi- 
dok). Zaledwie kilku członków 
partii na załogę liczącą około 
160 pracowników Jak w takich 
warunkach rozwinąć pracę 
masowo-polityczną?” Instruktor 
proponuje wygłaszanie refera- 
tów politycznych na naradach 
wytwórczych. I dopiero nara- 
da prostuje błąd. Towarzysze 
wyjaśniają cel narad wytwór= 
czych, polecają zachować ich ro= 
boczy charakter, natomiast re- 
feraty polityczne wygłaszać na 
o'wartych zebraniach partyj= 
nych. 


Również inne narady dały w 
wyniku lepszą orientację KD 
w pracy poszczególnych organi- 
zacji partyjnych. Narada gru- 
py instruktorów KD i sekreta- 
rzy oddziałowych organizacji 
partyjnych ZBMW 2 (BOR) u- 
jawniła np. poważne słabości 
oddziałowej organizacji nr 4 
|Egzekutywa nie przygotowała 
| należycie organizacji partyjnej 


ji- załogi do przeprowadzonej 
| niedawno zmiany norm robót 
wykończeniowych. Nie znała 


nastrojów załogi, zbagatelizowa” 
ła też niektóre malkontenckie { 
demobilizujące wystąpienia na 
zebraniu poświęconym sprawie 
zmiany norm. Biorąc za punkt 
wyjścia sytuację na oddziałowej 
organizacji nr 4 towarzysze 
omówili, opierając się na kon- 
kretnych przykładach, taktyką 
wywoływania i podsycania na- 
strojów niezadowolenia jako 
jedna z metod działalności wro- 
ga. Podkreślali konieczność roz- 
różniania między wrogiem, 4a 
mniej świadomym robotnikiem, 
ulegającym naciskowi wrogiej 
| agitacji Skrytykowali praktyko- 
|waną przez niektórych towa- 
rzyszy metodę załatwiania 
„drażliwych spraw* wyłącznie 
w ciasnym gronie egzekutywy. 
Mocno podkreślali  koniecze 
ność publicznego demaskowa- 
nia metod wrogiej roboty. 


* 


Dotychczasowe osiągnięcia 
wskazują, że KD wszedł na do- 
brą drogę. 


Aparat złożony z 300 aktywi- 
stów pracuje już w terenie, ba- 
cząc, by do każdej organizacji 
partyjnej docierały uchwały i 
wskazania naszej partili, by by- 
ły one właściwie rozumiane i 
wprowadzane w życie. Zasile- 
nie tego aparatu czołową ka- 
drą robotniczą, zbyt skromnie 
jeszcze w nim reprezentowaną 
— to najbliższe zadanie, jakie 
postawił sobie Komitet Dzielni= 
cowy „Stare Miasto“. 

Poważnego wysiłku wymaga 
też praca nad podnos:-niem po- 
ziomu politycznego i operatyw= 
ności w pracy instruktorów 
nieetatowych. Duże znaczenie 
będzie tu miało wzmocnienię 
kontroli nad działalnością in- 
struktorów w terenie, oraz Ście 
ślejsze powiązanie instruktor= 
skiego aktywu nieetatowego s 
etatowym. 


JAN SUSSMAN 


instruktor nieetatowy Komitetu 
Dzielnicowego PZPR „Stare 
Miasto* w Warszawie 
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śli twórczość Wasilewskiej cie- 
szyła się i u nas i w Związku 
Radzieckim i w wielu krajach 
ogromną popularnością. jeśli 
docierała do szerokich rzesz lu- 
dowych — to krytyka nie po- 
święcała jej u nas dotąd nale- 
żytej uwagi. nie potrafiła twór= 
czości tej zanalizować | spra- 
wiedliwie ocenić, 

Przed wojną — z natury rze- 
czy — powieści  Wasilewskiej 
przyjmowane były przez kryty- 
kę burżuazyjną z nieukrywaną 
nienawiścią. Nawet najbardziej 
„liberalni* z tych krytyków w 
powieściach  Wasilewskiej do- 
szukiwalj się mniej lub więcej 
urojonych słabości artystrcz- 
nych, ale starannie unikali uka- 
za ia przełomowej, rewoluzyj- 
nej ich treści. 

Bardziej zastanawiające jest, 
że i po wojnie, w warunkach 
| Polski Ludowej znaczenie 
| twórczości Wasilewskiej nie 
zostało przez naszą kryty- 
kę ukazane z całą siłą. 
Mimo bardzo dużych nakładów 
I wielu wydań jej powieści, 
mimo jej szerokiej poczytności 
—. krytyka nasza  Wasilewską 
zajmowała się dorywczo i po- 
wierzchownie. Wystarczy wspo- 
mnieć, jak niewielka ilość re- 
cenzji z jej poprzednich powie- 
ści ukazała się na łamach na- 
szej prasy. Działały tu wpływy 
prawicowo - nacjonalistyczne - 
go odchylenia w dziedzinie kul- 
turalnej, które z pozycji kos- 
mopolitycznych starało się po- 
mniejszyć i przemilczeć rolę 
rewolucyjnego nurtu literatury 
polskiej i "wielkiej literatury 
radzieckiej. Znalazło to swój 
wyraz z całą jaskrawością wła- 
śnie w stosunku do twórczości 


rosłej z wielkiej tradycji pol- 
skiej literatury narodowej, głę- 
boko rewolucyjnej i słusznie u- 
kazującej historyczną — rolę 
Związku Radzieckiego. 

Krytyka nasza winna odrobić 
zaległości owego okresu. Trze- 
ba w całej pełni ukazać nasze- 
mu czytelnikowi historyczną 
rolę Wasilewskiej w literaturze 
polskiej. Rolę  kontynuatorki 
wielkich tradycji służby spo= 
łecznej pisarza. Rolę współ- 
twórczyni — obok Broniewskie= 


go, Kruczkowskiego, Władysła< — 


wa Kowalskiego, rewolucyjnego 
nurtu, z którego zrodziła się €« 
poka realizmu socjalistycznega 
naszej literatury, 
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Wasilewskiej, — twórczości wy- 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 
DE Pa O CEGŁĄ 


Szkolenie kadr i dbałość o maszyny 
muszą iŚć w parze 


Ww  Widzewskich Zakładach ! 
Przemysłu Bawełnianego im. 1 lowa obeimuie cnraz więcej ro- 


Maja w Łodzi rozpoczęto szko-  botnic. 


lenie prządek metodą inż. Ko- 
walowa. 
W pierwszym 


etapie objeto 


szkoleniem 24 pracownice przę- | 
dzałni średnioprzędnej i cienkoag ; 


przędnej. 


Szkolenie metodą inż. Kowa- 


MY 


najblizszym czasie | 


Brzystapią dn pracy jeszcze dwie, 


instruktorki, 


Na przedzalni cienkoprzednei : 


przeszkolone pracownice 
gają jednak 


osią- 
jeszcze słabe wy- 


Już w pierwszych tygodniach | niki. Przeszkodą w pracy prza- | 


na przędzalni 
widać było wyniki 
Tak np. Władysława Lewan- 
dowska, która poprzednio wv- 
rabiała 92 procent normy, po 
przeszkoleniu wyrabia 116 pro- 
cent, Salomea Wandoch, wyko- 
nująca przedtem 83 procent. 
obecnie daje 107 procent. E 


średnioprzędnej | dek na tym oddziale 
szkolenia | stan maszyn. 


| 


jest zły 
Brak zaintereso- 


wania ze strony kierownictwa |! 
| konserwacją maszyn odbija się 


ujemnie na jakości i wydajno- 
ści pracy prządek. 
JÓZEF RÓLKA 
Łódź 


Wszystkich obowiązuie oszczędność 


Monterzy Zakładów Instala. 
cji Sanitarnych Nr. 2 wykonu- 
jący urządzenia sanitarne na 
MDM-ie przekazali ostatnio 
sklepy zarządowi „C“ — MDM, 
który po wykonaniu robót wy- 
kończeniowych miał oddać je 
do użytku. 


Niestety, po rzekomym wy- 
kończeniu lokale te wyglądały 
tak, że znów musiała wrócić 
załoga ZIS — 2 
wa wziąć się do roboty. Zasta.- 
li oni powycywane z uchwy- 
tami pociągacze do wody w u- 
bikacjach, pobite i pozatyka- 
ne przez brudy umywałki itp. 


i prawie od no- | WZ ge 
z jłoby przypomnieć, że oszczęd- 


Praca przy naprawianiu tych 
uszkodzeń pociągnie za sobą 
dodatkowe koszty  nieprzewi- 
dziane w kosztorysie budowy, 
a przede wszystkim stratę cen- 
nego sprzętu instalacyjnego. 
który trzeba wymienić na no- 
wy. Ponadto opóźnia to odda- 
nie budynków do użytku. 


Tego rodzaju marnotrawstwo 
jest karygodne i odpowiedzial- 
nym za to czynnikom należa- 


ność i dbałość o dobro społecz- 


ine obowiązuje wszystkich. 


MARIAN DRABKOWSKI | 


Warszawa 


Wiele zależy od działu księgowości 


Wyniki, jakie osiągneły War- 
szawskie Zakłady Przemysłu 
Tłuszczowego w walce o ren- 
towność i systematyczne obni- 
żanie kosztów własnych, są du- 
ża zasługą działu księgowości. 
Jeszcze przed półtora rokiem 
sytuacja w ksiegowosci przed- 
stawiała sie bardzo źle. Półrocz- 
ne zaległości w ksiegowaniu, 


brak ewidencji środków mająt- | AZ j 
, wości, a kierownictwo zakładów | 


kowych, zaniedbania w kartach 
roboczych i materiałowych, oraz 
niedokładności w dokumentach 
obrotu pieniężnego nie pozwa- 
lały na prowadzenie bieżącej 
sprawozdawczości i koniecznej 
analizy kosztów. Księgowość nie 
była wówczas współgospodarzem 
zakładu, ale biernym obserwa- 
torem zajmującym się jedynie 
opóźniona ewidencją i martwą 
rachunkowością. 


Jeszcze w ubiegłym roku na- 
stąpił przełom w pracy działu 
księgowości. Wykonano na czas 
wszystkie biłanse i kalkulacje. 


przeprowadzając ich analizę 
wspólnie z działami produkcyj- 
nymi i magazynami. Obecnie 


Kksięguje się na bieżąco. 


Drogą walki z konserwatyz- 
mem różnych komórek organi- 


zacyjnych udało się dostosować 
ich prace do potrzeb księgo- 
wości. Wszystkie bilanse pro- 
dukcyjne i magazynowe, zuży- 
cie materiałów na jednostkę 
produkcji, zatrudnienie i fundu- 
sze płac są cyfrowane przez 


księgowość. Dzięki takiej współ. | 


pracy unikamy różnic między 
sprawozdaniami różnych komó- 
rek zakładu a zapisami księgo- 


i instancje nadrzędne mają w 
każdej chwili obraz faktycznego 
stanu i kosztów produkcji. 

Jest jednak jeszcze pewna 
ilość majstrów i pracowników 
biurowych, którzy w dalszym 
ciągu nie chcą zrozumieć wiel- 
kiego znaczenia współpracy z 
głównym księgowym. 

Również Centralny Zarząd nie- 
dostatecznie pilnuje, aby każda 
zmiana instrukcji, dotycząca go- 
spodarki materiałowej i plano- 
wania docierała także do działu 
księgowości. A przecież dział ten 
jest szczególnie odpowiedzialny 
za oszczędną pracę całej fabryki. 

STEFAN WÓJCICKI 
Warszawskie Zakłady Prze- 


mysłu Tłuszczowego 
Warszawa, 


š f 5 
Śladem listów naszych czytelników 


„Musimy walczyć z niszczycielskim stosunkiem 
do dobra publicznego“ 


W marcu ' br. przysłał do 
redakcji list ob. J. Maciejewski 
z Warszawy. 

List ten opublikowaliśmy w 
„Trybunie Ludu“ z dnia 15 III 
1952 r. pt. „Musimy walczyć z 
niszczycielskim stosunkiem do 
dobra społecznego“. Była w nim 
mowa m. in. o wypadkach ka- 
rygodnego stosunku do własno- 
ści społecznej. jakie autor za- 
uważył na budowie MDM. 

Obecnie Zjednoczenie Budow- 
nictwa Miejskiego Warszawa 


6-MDM donosi nam, że po uka-| 


zaniu się powyższe] korespon- 
dencji wydano polecenie, aby 
poza inspektorami Wydziału Go- 
spodarki Materiałowej, do wal- 
ki z marnotrawstwem materia- 
łowvm na budowlach stanęli 
wszyscy ci inspektorzy Zjedno- 
czenia, którzy mają codzienny 
kontakt z budowami. 
Inspektorzy ci o wszelkich 
dostrzeżonych w terenie prze- 
jawach marnotrawstwa mate- 


riałowego meldować będą bez- | 


zwłocznie Dyrekcji 
nia. 


Zjednocze- | 


| nia). 


j dzi, rozumie różnice i ich sens 


| szenie, 


Z podróży po Niemieckiej Republice Demokratycznej 
PO PO NIEMIECKIEJ Nepuolice Femokratycznej 


OD BERLINA DO WARTBURGA 


Dzień 20 kwietnia przebiegał ! 
w Berlinie pod znakiem po- | 
wszechnego udziaru ludności w! 
odbudowie miasta. W Berlinie” | 
To niedokładne określenie. Trze 
ba je uzupełnić. Bo przecież są! 
dwa Berliny. Berlin pokoju i! 
odbudowy i Berlin woiań o no- | 
we zniszczenia, Beriin, w któ- 
rym ludzie chcą żyć i Berlin.| 
w którym ludzi wzywa się do: 
nowęgo zabijania. Słowem, są, 
dwa Berlinv: demokratyczny i 
adenauerowsko - amerykański 
(to starczy za dalsze określe- 


Zachodni Berlin ma neohitle- 
rowskie fasady, banany dla 
garści bogatych, robotniczą nę- 
dzę i kolonialny luksus. upra- 
wia bewstydną propagandę an- 
typolską i antyradziecką. wabi 
pisaną i żywą pornografią na 
bruku Kurfirstendammu. De- 
mokratyczny Berlin — stolica 
NRD j przyszła stolica zjedno- 
czonych Niemiec, stolica Piecka 
i Grotewohła, stolica odradza- 
jącego się narodu ukazuje jasne 
perspektywy odbudowy i poste- 
pu, w mocnych ramach przyja- 
źni i współpracy z innymi na- 
rodami. I do tego demokraty- 


jcznego Berlina biegną myśli i 
, uczucia 
mieszkańców 


coraz większej ilości 
takze zachodnie- 
go Berlina. Miasto rozdarte, 
przepołowione, stale i prakty- 
cznie demonstruje dwa syste=" 
my, dwa światy. I łudność wi- 


— rozumie je zwłaszcza mlo- 


dzież, wiadomo: chluba i naj- 
większa nadzieja dzisiejszych. 
Niemiec — młodzież. rozrywa- 


jąca sztuczne granice, przodu- 
jąca w odbudowie narodu i od- 
budowie jego stolicy. 
Narodowy plan odbudowy! 
Berlina przewiduje na rok 1952 
jako naczelne dzielo wskrze- 
a raczej wybudowanie 
na nowo wielkiej arterii, Alei 
Stalina (da Frankfurter Al- 
lee, całkowióle zniszczona w 
toku działań wojennych). 3 ty- 
siące robotników pracują tam 
codziennie, by już w tym roku 
doprowadzić do końca budowę 
części alei aż po nowoprojek- 
towany Plac Stalina, gdzie ma- 
ją stanąć dwa wieżowce i pom- 


Zniszczony w czasie działań wojennych Białystok — dzięki szybko postępujacej budowie tętni 


nowym życiem. 
zdjęciu: 


Pomóc młodzieży w wyborze 
kierunku studiów wyższych 


Kilkanaście tysięcy 
wentów szkół średnich przyj- 
dzie z nowym rokiem akade- 
mickim na uczelnie wyższe. 
Przed młodzieżą tą stoi obec- 
nie trudny i poważny problem 


dokonania wyboru przyszłego 
zawodu, a w związku z tym 
— odpowiedniego kierunku 
studiów. 


Analiza oceny doboru kandy- 


iż w porównaniu z latami po- 


przednimi podniósł się poziom 
przygotowania młodzieży, zna- 
cznej poprawie uległ skład kla- 
sowy słuchaczy. wzrosła także 
dojrzałość kandydatów w wy- 
borze kierunku studiów, 


wykazał 
istnieją- 


Zeszłoroczny dobór 
jednak jeszcze wiele 
cych braków. 


Braki zeszłorocznego 
doboru 


Młodzież często jeszcze wy- 
biera zawód i kierunek studiów 
wbrew 'uzdolnieniom i zamiło- 
waniom. Motywy takiej decy- 
zji są różne: atrakcyjność przy: 
szłej pracy. przykład kolegów, 
namowy rodziców 
ło to do nadmiaru kandydatów 
w Akademiach Medycznych i 
Szkole Filmowej, na architek- 
turze, dziennikarstwie. biologii, 
polonistyce. Niedostateczna na- 
tomiast była liczba zgłoszeń na 
takich wydziałach, jak górnic- 
two, włókiennictwo, metalur- 
gia. filologie obce, matematyka. 
fizyka, melioracja rolna, zoo- 
technika, wreszcie na wyższych 
szkołach pedagogicznych. 


Zaobserwowano także żywio- 
łowy napływ młodzieży do 
większych ośrodków uniwersy: 
teckich, jak np. do Warszawy 
i Krakowa, podczas gdy szkoły 
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Doprowadzi= | 


'nego doboru 


A np. 
datów na I rok studiów w ro- | nh, 


ku szkolnym 1951/52 stwierdza, | medycynę lub do szkół tech. 


‘decyzji 


absol- wyższe w Olsztynie, Szczecinie 
li Częstochowie 


miały o wiele 


niższą frekwencję, 

Do innych braków zeszłorocz- 
kandydatów na 
wyższe uczelnie zaliczyć należy 
kierowanie absolwentów szkół 
zawodowych na studia, nie od- 


powiadające ich przygotowaniu | 


naukowemu i fachowemu. I tak 
absolwenci liceów admi- 
nistracyjnych zgłaszali się na 


nicznych, 

Znaczną część winy za taki 
stan rzeczy ponoszą szkoły 
średnie, które nie wskazały 
młodzieży i rodzicom ważno- 
ści kierunku studiów dla po- 
trzeb gospodarki narodowej, 
nie prowadziły systematycznej 
pracy uświadamiającej į infor- 
macyjnej, nie pomagały swym 
uczniom w wyborze zawodu i 
właściwego kierunku studiów. 

Brak przygotowania młodzie- 
ży do wybranego kierunku 
studiów odbił się na wynikach 
egzaminów wstępnych przepro- 
wadzonych na wyższych uczel- 
niach w roku ubiegłym. szcze- 
gólnie w przedmiotach ścisłych, 
jak matematyka, fizyka, che- 
mia. W wyniku niedojrzałej 
w 
studiów i niedostatecznego przy- 
gotowania setki 
utraciły rok nauki a niekiedy 
możliwość studiów. Tym sa- 
mym  zmarnowano ` poważne 
fundusze, wyłożone przez pań- 


stwo na kształcenie przyszłych 


wykwalifikowanych kadr. 


Aby uniknąć 
dotychczasowych błędów 
Organizują się już szkolne | 


terenowe Komisje Rekrutacyj- 
ne, gdzie napływają pierwsze 


wyborze kierunku | 


młodych ludzi | 


kandydatów 


zgłoszenia tegorocznych matu- 
rzystów. Aby uniknąć dotych- 
czasowych błędów, aby dobór 
słuchaczy na poszczególne kie- 
runki studiów dokonał się zgo- 
dnie z przygotowaniem i zami- 
łowaniem młodzieży a jedno- 
cześnie zgodnie z planem przy- 
jęć — trzeba młodzieży pomóc 
w podjęciu tej tak ważnej i tru- 
dnej decyzji. 


Zadania i organizację doboru 
na pierwszy rok 
studiów szeroko omawia okól- 
nik Prezesa Rady Ministrów z 


|dnia 2 kwietnia 1952 roku. 


Szczególny nacisk należy po- 
łożyć na akcję informacyjno- 
uświadamiającą. Młodzież i ro- 
dzice muszą zapoznać się z wy- 
maganiami naukowymi, stawia: 
nymi kandydatom na poszcze- 
gólnych kierunkach studiów, z 
ich ważnością dła gospodarki i 
kultury narodowej, z uprawnie- 
niami j możliwościami pracy po 
ukończeniu obranego przez kan- 
dydata kierunku, jak również 
z prawami i obowiązkami stu- 
denta w Polsce Ludowej. 


Sprawa jest o tyle pilna i wa- 
Żna, że są sygnały, mówiące o 
słabej jeszcze orientacji mło 
dzieży w zakresie różnorodno- 
ści kierunków studiów. Ankie- 
ta, przeprowadzona w ostatnich 
klasach kilku warszawskich 
szkół na temat wyboru stu- 
diów przyniosła następujące 
wyniki: 60 procent uczniów 
wybrało medycynę, 30 procent 


pragnie studiować na Politech- i 


nice, a tylko 10 procent zde- 
cydowało się na wybór Szkoły 
Głównej Gospodarstwa  Wiej- 
skiego, Szkoły Głównej Plano- 
wania i Statystyki, matematy- 
ki, geodezji, wyższej szkoły pe- 
dagogicznej. 

Zagadnienie wyboru kierunku 
studiów powinno stać się przed- 


i otwierając 


| gólnych wysiłków, 


Przy każdej prawie 


nik ku czci tego, którego ge- 
niusz wyzwolił z hitlerowskiei 
niewoli narody europeiskie i 
wyzwolił też naród niemiecki, 
także przed naro- 
dem niemieckim drogę prze- 
obrażenia i odrodzenia. 

— To nasza MDM — mówią 


o Alei Stalina towarzysze nie-! 


misccy—i słowa „MDM“ brzmią 
w ich ustach jak zobkowiąza- 
nie. Berlińczycy w bieżącym 
roku otrzymali taki program 
odbudowy. który zdołny jest 
porwać ogół łudności do szcze- 


masach entuzjazm. W zachod- 
nim Berlinie do dziś buduje się 
tyłko dorywcza i pod znakiem 
potrzeb cienkiej warstwy roz- 
panoszonej burżuazji. Toteż 
wielu mieszkańców miasta z 


obudzić w, 


pewnym niedowierzaniem przyj | 


mowało z początku wieści o 
rozmachu odbudowy, o śmiało- 


ści vyvtyczonych zadań (pamię- | 
|tacie zamierzchłe dowcipy na 


temat BOS-u?) Ale sceptycyzm 
szybko umilkł na widok faktów. 
Dziś Aleja Stalina przypomina 
rzeczywiście budowę MDM. A 


|przypomina ją tym bardziej, że 


nadbudowa demokratycznego 
Berlina adbywa się wszędzie 


pod hasłem korzystania z do-| 


świadczeń Warszawy, opierania 
się o osiągnięcia Warszawy, 
naśladowania metod pracy, wy- 
próbowanych w Warszawie. 
„Warszawa i Berlin dwa 
svmbole pokojowej odbudowy“, 
drukują berlińczycy na plaka- 
tach, bazgrzą dzieci na mu- 
rach. 

Z każdym rokiem, może z 
każdym miesiącem od powsta- 
nia NRD rośnie rozmach od- 
budowy miasta i nie mniej niż 
odbudowa z gruzów rośnie od- 
budowa kulturalna, nawrót do 
demokratycznych tradycji na- 
rodu niemieckiego, tak dziś ży- 
wy w NRD. Warszawa, zburzo- 
na przez niemiecki imperializm. 
odradza się inna, nie tylko 
piękniejsza jako całość w for- 
mach architektonicznych, ale 
nowa w swej idei, w swym ży- 
ciu ideowo - społecznym. Ber- 
lin zburzony też właściwie przez 
imperializm niemiecki, odradza 
się z popiołów jako inny Ber- 


Nowy Białystok 


ulicy widać mury nowowzniesionych gmachów. Na 
wykończone ostatnio gmachy osiedla robotniczego przy ul 1 Maja 


| (dworskich poetów miłosnych). 


lin. po raz pierwszy w swej hi-| 
storii ludziom i ludom przyja- 
zny. Tragedia narodu niemiec- 
kiego, otwarta uwerturą pło- | 
mieni w Reichstagu. wznieco-| 
nych zbrodniczymi dłońmi fa-i 
szystowskich podpalaczy świa- 
ta, zamknęła się całopaleniem | 
Berlina i potwornego fiihrera 
Teraz są inne Niemcy na wscho- | 
dzie i będą inne Niemcy w ca- 
łym niemieckim kraju Kto śle- 
dzi przemiany niemieckie, ten 
wie, że NRD to już dziś mocne 
ogniwo we froncie pokoju, i 
ten wierzy w przyszłość naro- 
du, który walczy o pokój i po- 
stęp. k 


Nazwa Wartburg mówi każ- 
demu Niemcowi tyle co Pola- 
kowi nazwa Wawel. Wartburg 
jest najwięcej odwiedzanym i 
zwiedzanvm pomnikiem nie- 
mieckiej historii, jest najświet- 
niejszym zamkiem Niemiec 
średniowiecznych i nowożýt- 
nych. Ta wspaniała, potężna 
budowla wznosi się w sercu 
Turvngii, ponad miastem Eise- 
nach, góruje nad okolicą jak 
potężny pan feudalny górował 
nad stłoczonym w małym mia- 
steczku plebsem i nad niewol- 
ną rzeszą chłopską. uprawiają- 
cą zagony po dolinach. Dzieje. 
zamku sięgają głębokiego śred- 
niawiecza, pierwszych landgra- 
fów turvńskich i słynnej w nie- 
mieckich tradycjach kultural- 
nych poezji  minnesangerów 


Na zamku wartburskim zrodził 
się nowoczesny niemiecki język 
literacki, spod pióra Lutra, któ- 
ry się tu ukrywał w umownym 
więzieniu — i na zamku wart- 
burskim młodoniemieckie związ 
ki studentów ogłosiły walkę z 
reakcją feudalną, o demokra- 
tvzacje i zjednoczenie Niemiec, 
przeżywały swą postępową mło- 
dość „burzy i naporu“. 


Zamek ucierpiał trochę od 
bomb amerykańskich. zrzuco- 
nych nań w 1945 roku. wówczas 
gdy wojna była już rozstrzy- | 
gnięta, a Wartburg nie przed-| 
stawiał strategicznego znacze- 
nia. Dziś szkody naprawiono. 
Zwiedzamy muzeum i history- 


Foto CAF — M. Tasnoński 


miotem stałej pracy wycho- | systentów z odczytami, popula 
wawczej, podjętej przez nau- | ryzującymj szczególnie nauki 
czycieli,  Kemitety  Rodziciel- | matematyczno - przyrodnicze. 
skie, organizacje młodzieżowe. | Młodzież średnich szkół łódz- 


Pomocą w tej pracy są mate- | kich (również z województwa) 


riały į broszury, przygotowane | 


przez Ministerstwo Szkolnictwa 
Wyższego. Poszczególne zeszyty 
„Informatora dla kandydatów 
do szkół wyższych“ zawierają 


bogaty, kompletny rejestr wia- | 


domości, dotyczących charakte- 
ru i przebiegu pracy na poszcze- 
gólnych kierunkach studiów. 
Indywidualne rozmowy nau- 
czycieli z uczniami klas ostat- 


nich, pogadanki na otwartych 
zebraniach ZMP į _ godzinach 
wychowawczych, odczyty nau- 


kowców, studentów, przodow- 
ników pracy i absolwentów 
szkół wyższych, zwłaszcza z 
kierunków studiów, na które 
dotąd zgłaszała się niewystar- 
czająca liczba kandydatów w 
poważnej mierze ułatwią mło- 


dzieży wybór zawodu, wybór 
kierunku studiów. 

Ważną sprawą jest także 
podniesienie poziomu przygo- 


towania młodzieży do wyboru 
określonego kierunku studiów. 
Konieczna tu jest pomoc i o 
pieka nauczyciela, -Jego serde- 
czna rada i wskazówka oraz 
zwrócenie uwagi jeszcze w o- 
statnim okresie przedmatural 
nym na wyniki pracy ucznia z 
przedmiotu ważnego i podsta- 
wowego dla obranego kierunku 
studiów mogą bardzo ułatwić 
młodzieży pracę i naukę w 
szkole wyższej, 


Udział szkół wyższych 


Poważną rolę odegrać tu mo- 
gą prelekcje i pokazy, organi- 
zowane już przez niektóre szko- 
ły wyższe w ramach akcji łącz- 
noścj szkół wyższych ze śred- 
nimi oraz tzw. „dni drzwi o- 
twartych'. Już od grudnia ro- 
ku ubiegłego pracę tę prowa- 
dzi Uniwersytet im. Marii Cu- 
rie-Skłodowskiej w Lublinie, 
wysyłając do szkół średnich a- 
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odwiedza wyższe uczelnie łódz- 
kie. W 10 szkołach na terenie mia 
sta i pow. częstochowskiego pro- 
fesorowie wygłosili prelekcje, 
popularyzujące wydział techno- 
logii żywienia zbiorowego. U- 
zupełnieniem tej akcji będzie 
wycieczka nauczycielek zasad- 
niczych szkół _ gastronomicz- 
nych, która zwiedzi Wyższą 
Szkołę Ekonomiczną w Często- 
chowie Dla zwiedzających zor- 
ganizowane zostaną konsultacje 
zbiorowe oraz wykłady. 


Akcja ta nie jest jeszcze 


wszędzie prowadzona z jedna- 
kowym rozmachem i powodze- 
niem. Np. Politechnika War- 
szawska kilkakrotnie już przy- 
gotowywała się do „dni otwar- 
tych drzwi“, Angażowano pro- 
fesorów, asystentów, przygoto- 
wano laboratoria j pracownie. 
Za każdym razem miało przy- 
być kilkaset osób, a zjawiało 
się zaledwie kilkanaście. Uczel- 
niany Zarząd Koła ZMP Poli- 
techniki Warszawskiej ma słu- 
szną pretensję do Stołecznego 
Zarządu ZMP, że nie dopilno- 
wał sprawy i nie zapewnił wła- 
ściwej frekwencji „dni drzwi 
otwartych, 


Æ 


W tysiącach szkół tegoroczni 
maturzyści zastanawiają się o- 
becnie jaki wybrać kierunek 
studiów na wyższych uczelniach. 
Należy im pomóc. By zrozu- 
mieli, że w dużym stopniu od 
ich decyzji zależy, aby nasze 
fabryki. kopalnie i huty otrzy- 
mały niezbędną im kadrę in- 
żynierów i techników, aby 
POM-y i PGR-y zapełniły się 
dostateczną ilością specjali- 
stów, aby w szkołach uczyli o- 


fiarni i oddani swej pracy na- 
uczyciełe, aby wzmogło się je 
szcze tempo budownictwa na- 
szej Ojczyzny. 


JANINA BOROWSKA 


czne pamiątki zamku — romań- | 


skie, bizantyńskie į gotyckie sa- 
ie, komnatę, w której Walter 
von der Vogelweide, Wolfram 
vqn Eschenbach, Heinrich von 
Osterdingen i inni świetni poe- 
ci epoki trubadaurów ubiegali 
się o laur pierwszeństwa w 


|sławnym pojedynku poetyckim 


— w izbie Lutra szvkamy plam 
po atramencie. wylanym z ka- 
łamarza, którv Luter rzucił w 
zwidującego mu się diabła 
widzimy wspaniałe obrazy Cra- 
nacha i innych mistrzów, a po- 
tem poślednie malowidła Thu- 
manna i innych profesorów, 
których wielbiia era wilhelmin- 
ska — i znowu szybko powra- 
camy do niezafałszowanej hi- 
storii. 

Bo nie tylko przeszłe wieki 
przemawiają do nas swą trady- 
cją. Historia trwa i dzisiaj, 
wkracza w teraźniejszość, two- 
rzy, narzuca nowe wrażenia i 
silniejsze niż zastygły w ka- 
mieniu i barwie obraz prze- 
szłości. W związku z przyby- 
ciem delegacji nolskiej, mają- 
cej zwiedzić zamek, powiewa 
z donżonu (najwyższej wieży) 
czarno - czerwono- złota flaga 
republiki, niemieckiej. I w 
związku z przybyciem delega- 
cji polskiej wciągnięta zosta- 
je na maszt flaga biało - czer- 
wona, po raz pierwszy chyba 
w tysiącleciu zamku flaga pol- 
ska w przyjaźni z niemiecką. 
Oto krok historii - olbrzyma, 
mierzący wielkość dziejowego 
przełomu. 

To jeden akcent. Jest i dru- 
gi. Z okien wysokiego zamku 
oglądamy kraj żyznyv, pełen la- 
sów j słońca, zamieszkały przez 
pracowitą i pragnącą pokoju 


ludność jednolicie niemiec- 
ką. Lecz spójrz, poprzez po- 
bliskie wzgórza biegnie su- 


rowa granica amerykańskiego 
podziału Niemiec, zaraz za 
Treffurt czy Herda rozpo- 
ścierają się dzierżawy boń- 
skiej Trizonii, gdzie okupanccy 
zwierzchnicy szczują a rodzimi 
podwładni szczekają o marszu 
na Ural. 

To chyba najsilniejsze wra- 
żenie. które wywieziemy z Tu- 
ryngii: to naoczne, tak bezpo- 
średnio przemawiające prze- 
ciwstawienie dwu obrazów: po- 
lityki amerykańskiego imperia- 
lizmu, dzielenia narodów. pod- 
żegania do wojny w atomowym 
szale i popierania wszelkich sił 
wrogich ludzkości — oraz poli- 
tyki przyjaźni ludów, które 
wypędziły junkrów i kapitalis- 
tów, władnących zamkami, i 
które umieją budować nową hi- 
storię na fundamencie nowych 
ludzi i nowych idei. Myśl bie- 
gnie do tych haseł, którymi 
przepojone ią nowe Niemcy: da 
haseł przyjaźni polsko - nie- 
mieckiej — do haseł utworze- 
nia zjednoczonych, demokraty- 
cznych, miłujących pokój Nie- 
miec — i do wyrazów czci dla 
wielkiego Stalina, budownicze- 
go nowych stosunków między 
ludźmi i między narodami. Pod 
tym potrójnym znakiem prze- 
biegają polskie drogi po NRD 
i z siłą wyrażonego w nim świa- 
topoglądu spotyka się w NRD 
każdy, kto rozmawia z ludźmi, 
których wychowuje SED i 
front narodowy, którzy słowo 
„Freundschaft—Przyjaźń* wy- 
mawiają jak słowo pokój. 


J. A. SZCZEPAŃSKI 


Konkurs gazetek 
ściennych z okazji Zloty 
Młodych Przodown ków 


W związku ze Zlotem redak- 
cja miesięcznika instrukcyjnego 
ZMP „Nasze koło pracuje“ o- 
głosiła ogólnokrajowy konkurs 
gazetek ściennych o tematyce 
zlotowej. 


W konkursie udział mogą brać 
koła ZMP, drużyny „SP“, dru- 
żyny harcerskie, koła 'TPPR, 
LPŹ, Ligi Lotniczej, koła spor- 
towe, żołnierze oraz młodzież 
wszystkich zakładów pracy, 
gromad j szkół. 

Nagrodzone gazetki ścienne 
umieszczone będą na wystawie 
zorganizowanej z okazji Zlotu. 


SZACHY 


ZADANIE „A“ Nr. 17 
E. Polkoska. 


Dr 1933 r. 


Mat w 4 posunleciach 
ZADANIE „B'*' Nr. 17 


Powyższa pozycja pochodzi z par- 
tii Nimcowicz — Marshall granej 
na międzynarodowym turnielu w 
Nowym Jorku w 1827 r. Grający 
białymi Nimcowicz zakończył par- 
tię efektowną  kilkuposunięciową 
kombinacją. Jaka to kombinacja? 
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WZBUP wykonały plan kwietniowy 


Załoga Warszawskich Zakła- 
dów Budowy Urzadzeń Przemy- 
słowych osiągnęła poważny 
sukces, wykonując miesięczny 
plan produkcyjny za kwiecień 
da dnia 28 bm. 

Wśród załogi wyróżnił się to- 
karz tow. Jerzy Sawicki. który 
stosując szybkościową metodę 


szrawania wykonał swe zadania | 


planu 6-leiniego do 20 kwiet- 
nia do godziny 12 min. 15. 
Ponadto wyróżniii się wśród 
załogi pracownicy oddziału kot- 
łów 


centralnego ogrzewania z | normy. 


z podmajstrzym Matulką oraz 
brygada przegrzewaczy z bry- 
gadzistą  Sochaczewskim na 
czele, 

Na wyróżnienie zasłużyli rów= 
nież młodzi, a szczególnie mło- 
dzieżowy zwycięzca we współ- 
zawodnictwie za I kwartał br. 
ZMP-owiec Sadzyński wyrabia- 
jący przeciętnie 208 procent 
normy. Dobrze wywiązał się 2e 
swych zadań  wytaczarz Wło- 
dek, który w ostatnim okresie 
wyrabiał przeciętnie 290 procent 


(i) 


Młodzież ZMP-owska podejmuje 


zobowiązania 


W związku ze Zlotem Miło- 
dych przodowników pracy mło- 
dzież ZMP-owska podejmuje zo- 
bowiązania produkcyjne. 

Na Dzielnicy Stare Miasto 
odbyło się 31 masówek zloto- 
wych, na których brało udział 
przeszło 3.000 osób. Młodzie- 
żowcy z Miastoprojekt-Stolica 
zobowiązali się podnieść stopień 


przedzlolowe 


wykonania planów o 1,5 pro= 
cent. 

W Dzielnicy Praga - Śródmie- 
ście odbyło się 15 masówek, 
na których podejmowano zobo- 
wiązania. Np. tmłodzież ZMP- 
owska z Okręgowego Zarządu 
Kin zobowiązała się utworzyć 2 
brygady młodzieżowe w kinach 
ruchomych. (Ryb) 


Mirów otrzyma w sierpniu nowy żlobek 


W końcu sierpnia bieżącego 
roku w dzielnicy Mirów wvkon- 
czony zostanie i przekazany do 
użytku nowy żłobek. Żłobek ten 
m'eszczący się w wolno stoją- 
cym budynku posiada szereg 
dużych i jasnych pomieszczeń 


do zabaw dla dzieci, jadalnie, 
gabinet lekarski i pomieszczenia 
administracyjno-gospedarcze. 
Wokół żłobka przewidzisne 
jest założenie dużych zieleńców. 
Ponadto wybudowana zostanie 
piaskownica dla dzieci. (2) 


Rozbudowa placówek leczenia zębów 


Wydział Zdrowia Prezydium 
St R, N. uruchomił ostatnio 7 
gabinetów dentystycznych przy 
większych zakładach pracy. 
Między innymi gabinety denty- 
styczne otrzymali pracownicy 
Ruchu, drukarni im. Rewolucji 
Październikowej, pracownicy 
zakładu A-5 i Głównego Insty- 
tutu Lotnictwa. 

Aby usprawnić lecznictwo 
specjalne w zakresie stomatolo- 
gii, został zorganizowany rucho- 
my gabinet dentystyczny, ob- 


sługujący zakłady pracy, przy 
których nie ma jeszcze gabine= 
tów dentystycznych. ' 

Pracownicy mniejszych zakła. 
dów pracy korzystają z poradni 
lekarsko-dentystycznej przy ul. 
Bagatela. W poradni przyjmuje 
6 lekarzy. W ciągu jednego dnia 
załatwiają oni około 160 pac- 
jentów, 

W roku bieżącym przewidziaw 
ne są dalsze udogodnienia w 
korzystaniu z pomocy lekarzyn 
stomatologów. (kw) 


Zaledwie kiłka dni czynna, a już brudy... 


Przedstawiciele stacji sani- 


tarno - epidemiologicznej i 
Państwowej Inspekcji Han- 
dlowej przeprowadzili kon- 


trolę w Centralnym Domu To- 
warowym oraz w mieszczących 
się w tym domu kawiarni War- 
szawskich Zakładów Gastro- 
nomicznych i restauracji „Sto- 
lica", zakładów  gastronomicz- 
nych „Polonia“. 
Inspekcja stwierdziła, że 
we wszystkich pomieszczeniach 
CDT panują brudy. Dla utrzy- 
mania porządku w tym olbrzy- 
mim gmachu dyrekcja CDT 
zatrudnia aż.. 2 sprzątaczki. 
Teoretycznie porządki za kon- 
tuarami powinni utrzymywać 
sprzedawcy, jednak w prakty- 
ce z obowiązku tego w ogóle 


się oni nie wywiązują. Świad- | 


czy o tym najlepiej fakt, że 
pod kratkami drewnianymi za 
kontuarami zalegają warstwy 
kurzu i śmieci. 

Skup butelek na parterze w 
dziale spożywczym prowadzo- 
ny jest obok stoiska z pieczy- 
wem. Personel nie ma fartu- 
chów i czepków. W magazy- 
nach podręcznych stwierdzono 
brudy. Brak jest szatni dla pra- 
cowników. Ubikacje nie są de- 
zynfekowane, brak jest mydła 
i ręczników w  umywalkach. 
Ogólny stan sanitarny wszyst- 
kich pomieszczeń jest zły. 


I 


| że lokal 


Antysanitarne warunki stwier- 
dzono również w uruchomionej 
przed kilku dniami kawiatni 
i restauracji „Stolica“, Nie be- 
dziemy wymieniać wszystkich 
zauważonych nieporządków 1 
niechlujstw. Wystarczy stwier= 
dzić, że stoły kuchenne i po- 
dłogi we wszystkich pomiesz- 
czeniach gospodarskich tego 
lokalu są niemyte, personel ku- 
chennv pracuje w brudnych 
fartuchach, ubrania pracowni- 
ków z braku szatni przechowy= 
wane są w pomieszczeniach 
chłodniczych w kuchni W o- 
hieralni jarzyn zatkane sa ście- 
ki. Większość pracowników za= 
trudniona jest bez badań le- 
karskich. 

Warto przy tym nadmieniś, 
„Stolica* został uru= 
chomiony bez udziału władz sa- 
nitarnych, 

Nielepiej wygląda sprawa 
w kawiarni WZG na antresoli. 


Ministerstwo Handlu Wewne- 
trznego powinno wkroczyć ener- 
gicznie w te sprawy i spo- 
wodować jak najszybsze od- 
danie do użytku niezbędnych 
urządzeń, jak szatnie oraz po- 
uczyć kierownictwo CDT, WZG 
i zakładów gastronomicznych 
„Polonia“ 'o obowiązujących 
przepisach sanitarnych. (i) 


Świetlica MBM otrzymała bibliotekę 


Pracownicy Gabinetu Ministra 
Budownictwa Miast i Osiedli w 
ramach zobowiązań podejmowa- 
nych dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin towarzysza Bieruta po- 
stanowili przygotować biblio- 
teczkę dla świetlicy pracowni- 
ków MDM. 


| 


Zebrali oni pośród siebie 262 
książki, oprawili je i skatalo- 
gowali. W dniu wczorajszym bi- 


blioteczka została przekazana 
świetlicy załogi budującej MDM. 
(i) 


AKCJA PRZECTWMALARYCZNA 
NA TERENIE WARSZAWY 


Stacja Sanitarno - Epideiniologicz- 
na Wydziału Zdrowia St RN roz- 
poczęła akcję przeciwmałaryczną. 
W związku z tym wszyscy miesz- 
kańcy Warszawy, którzy w roku 
1951 chórowali na zimnicę powinni 
zgłosić się do dnia 15 maja do tere- 
nowych biur sanitarnych, gdzie o- 
trzymają bezpłatnie lek przeciwma- 


laryczny zabezpieczający przed na= 
wrotem choroby. 


Stacja sanitarno epidemiolosgiczna 
przystąpiła iakżn do tępienia koma- 
rów w miejscach największego na- 
silenia zachorowań na zimnicę, 

Akcja przeciwmalaryczna prowa- 
dzona na terenie stolicy od 5 lat 
przyniosła poważne rezultaty. Z 
roku na rok znacznie spada ilość 
wypadków zachorowań. 

r.b a 


TEATRY 


Polski — „Ożenek“ — g. 19. Ka- 
meralny „Eugenia Grandet“ 


g. 19. Narodowy — nieczynny. Na- | 
| 


wy — „Sen nocy letniej“ — g. 19. 
Powszechny — .Mirandolina"' — zg. 
19. Syrena — „To się pokaże..." — 
g. 19.13. Domu Wojska Polskiegn— 
„4:0 dia ATK“ — 8. 19. Satyry- 
ków — „Obieżdżalnia społeczna” 

g. 19.50. Muzyczny — ..Ożenić sie 
nie mogę“ — g. 19. Ateneum — 
„Zwycięstwo — g. 19. Guliwer — 
„Gęgorek'' -- g. 11 i 17.30. Opera 
— „Pan Twardowski“ g. 19 
Gnom — „O jeżu zaklętym“ — g 


18. 
KINA 


Moskwa -- ..Maskarada' — g. 
17, 19. 21. Paladinm „Wielki 
koncert“ dodatek .Racjonaliza- 
torzy opracowują produkcję“ — g. 
15, 17, 19, 21. Atlantie „Pieśń 
tajgi“ — dodatek „Motocykliści ra- 
dzieccy' — g. 117 14.15, 16.30, 18.45, 
21. Praha — „Bitwa o szyny” — g. 
15, 17, 19, 21. Polonia — „Ostatnia 
noc" -- g. 14. 16, 18, 20. Stolica — 
„Słońce wschodzi“ — g. 14. 16, 18, 
20. W—Z -- „Młodość Chopina“ — 
g. 15. 11.30. 20. i Maj — „Zew mo- 
rza" — dndatek „Zbieramy złom" 
— g. 14, 16, 18. 20. Ochota — .Kra- 
katit“. — g. 14, 16, 18, 20. Syrena 
— „Pierwsze dni“ — g. 14.15, 16.30. 
18.45. 21. Tęcza — .Zareczyny Ko- 
rinnv Schinidt“ - g, 14, 16. 18. 20. 
Lotnik „Dziewczyna i traktor" 
— go ltgi 19: 

Uwaga: cena biletów na seanse 
w kinie Atlantic o godz. 11 i w ki- 
nie Polonia — o godz. 14, wynosi 
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ŚRODA 


Program I — na fali 1322, m 


Program dma 505, 15.25. 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00 
21.00, 23.00. 


5.10 Aud. dla wsi. 5.20 Koncert 
poranny. 610 Wszechnica Radiowa, 
6.30 Walce symf.. 7.20 Pieśni róż- 
nych narodów. 7.35 Tańce i pieśni 
ludowe, 1.50 Kalendarz Radiowy. 


Wiado- | 


8.00 Tańce z oper, 8.20 Koncert. 8.55 
Aud. dla kl. I i IT, 9,20 Aud. dla 
kl FIR i IV, 9.40 Rozrywkowa mu- 
zyka polska, 10.20 Muzyka, 10.55 „Do 
zwycięstwa“ — fragm. opow. M. 
Turlejskiej z tomu pt. „Uniwersy- 
tety Rewolucjit", 11.15 Muzyka 1 
aktualności, t1.45 Głos mają kobiety, 
12.15 Wieś tańczy I śpiewa. 12.30 
Aud. dla wsi. 12.45 Na swojska ni- 
lą — sra Zesp. J. Stecia, 13.15 In- 
formacie. 13.20 Przerwa, 15.30 Aud. 
dia dzieci. 1620 Muzyka. 17.00 Pro- 
gram specialny w przeddzień 1 Ma- 


ja. 18.45 Transmisia z Centralnej 
Akademii Pierwszomajowej, 21.30 
IRancert Chopinowski w wyk. J Żu- 
rawlewa, 22.00 Moniuszko: IV akt 
z opery „Halka“ w wyk. solistów 


chóru i ark. Opery Poznańskiei pd. 
w. Bierdiajewa, 22.36 Muzyka tae 
neczna. 


Program IM — na fall 367 m 


Program dnia 6.00. 13.25, Wiado= 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 21.00, 23.50.. 


5.10 Aud. dla wsi, 5.2n Koncert 
poranny. 6.15 Pieśni różnych naro 
dów, 6.50 Koncert Ork. Mandalini- 
stów Rozgł. Łódzkiej PR. pd E. 
Ciukszy. 7.20 Pieśni różnych naro- 
dów, 7.35 Tańce i pieśni ludowe, 
7.50 Kalendarz Radiowy. 8.00 Lek- 
cia jezyka rosyjskiego, 8.20 Przerwa, 
13.30 Wszechnica Radiowa, 13.45 Aud. 
dla kl. V — VIL 14.10 Utwory na 
ohój w wyk. S. Snlechowskiego, 
14.40 Muzyka. 14.40 Transmisja ze 
Stadionu W.P. ze startu dn 1-50 
etanu Kolarskiego Wyścigu Pokoju 
Warszawa — Berlin — Praga. 1510 
„Brygada Młodzieżowa" — fragm. 
pow. A. Bernaskowej pt. „Droga 
otwarta“, 15.30 And. qla dzieci. 16.00 
Wszechnica Radiowa. 16.20 Dziennik 
warszawski, 16.35 Kwadrans pinse- 
nek radzieckich. 16.50 Aud dla nvo- 
dzieży, 17.00 Program specjalny w 
przeddzień 1-50 Maja. 18.45 Tran- 
smisia z Centralnei Akademii Pier- 
wszomajowej, 2130 Muzyka dla 
wszystkich, 22.15 Reportaż z Knlar- 
skiego Wyścigu Pokoju Warszawa — 
Berlin — Praga. 22.39 Muzyka roz- 
rywkowa, 2255 Muzyka rosyjska I 
radziecka (w programie: utwory Miu- 
rawlewa, Liapunawa i Borodins, 
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